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wszystkie powiaty uzyskały i uż ,:::::::w~:::::::=:=:::::~=====~=~:;:§: 
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czyca przekroczyli ostatnio jąc wykonane jako całość po'larl 
90 proc. rocznego planu obo"l>iaz 90 m-oc. rocznego pia.nu obowi.;,z 
kowych dostaw zboża. dla. pań- iowycb dostaw zbożowych. 
~twa.. Są to ostatnie powiaty w Na. drugim miejscu w kraju 
naszym województwie, które znajduje się woj. sta.linogroclz­
dotąd nie korzystały ze zwolnic- kie (2 powiaty nie przekroczyły 
nia. od mia.rek i odsypów. W trn 90 proo. planu), dalej warszaw-
;posób województwo łódzkie skie i białostockie. 
wysunęło się na czoło wszyst- Najsłabiej przebiega. akcja o-

l>owiązlmwych dostaw zboża w 

Serdecznie wita.Io społeC?.l'11-
stwo łódzkie artystów zespołu 
Państwowego Akademicki„go 
Teatru Białoruskiego im. J. 
Kupały, którzy w czwartek 
wiec7A>rem przybyli do na.szP­
go miasta, ażeby za.J)O'Lnać na~ 
z najciekawszymi osiągni~Ma­
mi artystycznymi swojej &ce­
ny. 

Przypomina.my, że mili na.-<i 
goście wystąpią dziś 8 bm. tso­

W 6 rocznrcę proklamowania NRD 

Uroczysta akademia w Berlinie 
Obchody w całym kraju 

W Bonn przygotowano 
projeKt ustawy 

województwach północno-zachod 
nich. 

W woj. gdańskim od mia.rek i 
odsypów ri:wolnione zostały <10-
piero dwa powiaty, a. w woj. 
szC'ZC<lińskim tylko jeden (Golt'­

„ Wróblewski'.' 
wykona 
tegoroczne 
zadania 

' 

przed terminem 
•bota.) oraz 9 bm. «niedziela) ze BERLIN. - W czwartek od':ly- rea.ci nagrody państwowe], u­
sztuka Mowzona. „Konstanty ła się w Berlinie w sali Nic-l c.zeni i artyści, przedstawic1t::le 
Zasłonow". 10 bm. zaprezen•u- mleckiej Opery Państwowej u- berlińskich mas pracujących i!V­
ją nam a.rcyclzieło Ostrowskie- roczysta akademia poswięcona rąco powitali najwybitniej.szych 
go „Intratna. p05ada", zaś 11 6 rocznicy utworzenia Niemic- działaczy :'<RD. jak również 
bm. „Spiewają skoWTOnki" ckiej Republiki Demokratycz- członków delegacji zagran1cz-

o obowiązkowej 
służbie wojskowej 

niów). Niewiele więcej, bo tylko Apel CRZZ i list Komitetu 
4 powiaty uzyskały zwolnienia Lódzkiego PZPR - o pełną l 
w woj. olsztyńskim. Nic też dziw rytmiczną realizację planowych 
nego, że wszystkie te trzy wo- zadań wzbudził ożywioną dv­
jewództwa. znajdują się w dal- sku.sję wśród załogi ZPJ un. 

Kra.piwy. nej. nych i gości z Niemiec zachoo-
Na. zdjęciu: główny reżyc;er Zebrani na akademii czlonko- nieb: premiera NRD Grotewoh-

BERLIN. - Według wia.dom&- szym ciągu w realizacji dostaw Wróblewskiego, 
ści z Bonn n;ąd Adenauera za- na ostatnich miejsca.eh w kr&,"1. Na zebraniach grup partyjno­
mierza jeszcze w bieżącym reku przy czym woj. olsztyńskie nie związkowych, które popt7>edzily 
wprowa.da;ić w Niemcri;eeb ~ ""'ykonało do tej pory jesicze na.- wcrorajszą masówkę, przygoto-

łeatru białoruskiego ludowy wie KC SED, deputowani •lo la, pierwszego .sekretarza KC 
artysta BSRR Rachlenko Iz Izby Ludowej i lzby Kraj6·,1,1 SED i wicepremiera Ulbric:tta. 
kwiatami) w rO'Llllowie ~ p.-:?t'- NRD, działacze Frontu Narooo- zastępcę przewodniczącego lzb'y 
wodnirnc:vm Za.rzą.du Lód·t- wego Niemiec Demokraty<..'Z- Ludowej Matterna. wiceprenne 
kiego TPP-R .Julia.nem Kubia.- nych, przedstawiciele stronnictw rów i ministrów rządu, pieI"W­
kiem (w środku). I politycznych i organizacji mm:o- szego sekretarza kierownictWa 

Fot. - L. Olejniczak wych, przodownicy pracy, Jau- KPD Maxa Reimanna. chodnich obow:ią7Jkową służbę wet 70 proc. pia.nu rocznego. wywano się do podjęcia 7JObo-
wojskową. Bońskie Minister- Od „ • • wiązań, za.be7;pieczających szyb-
~two Wojny opraeowa.ło już v.ro omowienia S7le wykonanie zadań ootatniego 
jekt ustawy o powszechnej służ- roku Sreściolatki. 
bie wojskowej, określa.JlłCY ter- w wyn.iku zgł01S?J011.ych wa-.">-

Burzliwym.i. ok.laskami powita­
no delegację rządową ZSRR z 

PRE'ZYDENT TITO ~~~ ~~~:ire :o~:ii ~~= 
I 
że obecni ir_::1ym gościom zagra-

min służby poborowych oc.az polityki gospodarcze,,· raj 7JObowiązań, załoga oddzia-
dalsze szczegóły. lu I wykona plan roczny do 

W myśl projektu, obowiązk<>- ęł b d 28 grudnia be„ dając do końca o problemie b _ • nicznym, w tvm delegatom PRL 

roz rołenla z :-ire~~ Rady Ministrów J. 
Cyrankiewiczem. 

wi służby wojskowej podlegać rozpocz a o r a y roku 100.000 metrów tkanin po-
mają wszyscy męi:C'Zyźni, którzy nad pia.n _ z za.o.szczędzonej i o zakazie broni atomowej •JkOńczyli 18 rok życia i posia.- konłerenc1• Q przędzy, Praoowmcy tkalni „CEil 
dają, obyWa.telstwo niemieckie. trala" zobowiązali się plan roc:z- BEbGRAD. _ Prezydent Fe-1 bieństwa nie można będzie o-

Projek& przewiduje, że do ·oj ang1"elsk'ich ny wykonać do 20 grudnia i dać deracyjnej Ludowej Republiki siągnąć porozumienia w spraw,e 
ska. mogą być również powoła- """'"dPl"~~ą produ•-~u. w Uo- -•-· b · · d 'ki ·e ~ta,1ą ,--- ~·~- ..._'-,-. Jugosławii Tit.o, w zwią=u z roz r0Jen1a, opo ru "'-:"' -
ni obookr.a.jowcy ora.'Z ~by nie ści 78.856 m tkanin. Oddział dru- JO-leciem piSillfl „Narodna Ą.r- rozwiązane c~oćb~ w. ogolnyrh posia.da.jące Zad:nego obywa.tel- konserwatysto' w karni ~ ...... _„,..,.J'e ~~.ił p1~~ zed h te don·' t j · 1· · _„.,,.....,,u ..,..,.~ ~· mija" udzielił wywiadu pr - zarysac ruezm1erme .•.-~ wa.. eze 1 zamieszkują n.a :e- 20.000 m oraz podwyższy jaknść stawicielom tego dzierunika. słe problemy międzynarodowe, 
renach objętych usta.wą. LONDYN. - 6 bm. l'O'Zpo<:zęła się o 2 proc. Dzięki zobowiązani'>ffi Na temat problemu rozbroie- które są przyczyną zbrojeń. Jest 
ce~J:'~a. ~~~:ró:'W:i~et~= w. Bourn~mC>Uth doroczna. k<>nferen wartość produkcji ZPJ im. Wró- nia Tito powiedział: to przede wszystkim kwestia 

.,.,...., c.1a partu k<;mserwatywneJ. . \ blew.sk.iego wzrośnie o 650.000 zł . niemiecka, następnie sprawa 
maebtu oraz formacji SS i po- Na ~stępie omawiano r~luC]ę przy oblriżce kosztów 0 ponad! - Jest rzeczą zrozumiałą, 7.e bezpieczeństwa europejskiego i 
licji, którzy nie przekroctxyli jt'- w~y;.v~1ą~ą r~ąd, by .P!'<""'.adz1ł „bar 1268 ooo zł (st.) według wszelkiego prawdopodo- inne tego rod.zaJ'u problemy. Roz 5ZC'Ze 60 roku życia. dxńe1 sm1ałą 1 bardziej giętką poh- · • 

BERLIN. _ .Jak donoszą 7 tykę w dziedzinie zacieśniania tra- ----------·------------------- wiąz.anie problemu rozbrojeru.a 
„_ d bo' dycyjnych gospodarczych koniak-~ l) b I . • zależy od dalszych rokowań w uvnn, rzą nski postanowił tów Anglii z krajami imperium" - 0 rOWO na .repatrJaCJa tej sprawie między c:Zterema utworLYĆ tzw. „DairOdową rade Przedstawiciel organizacji !J)oalrtil k.on v;iel.kirni mocarstwami. 
obl"O!Dy", która. W7JOlvwan.a. bQ- serwatywnej w Dartfordzie, Pete d • ' 
dzie na podobnej instytucji ame- Walker, wnosząc pod obrady kon- jest je ynym rOZWlązaOJeffi Tito zaznaczył, że Podkomis]a 
ryka.ńskiej. ferencji tę rezolucję, wyraził zanie Rozbrojeniowa ONZ osiągn0a 
Przewodniczącym rady ma. być pokojenie z powodu „braku stabili- problemu uchodźców już pewne sukcesy, zwłaszcza 

kanclerz boński Adenauer. zacji w stosunkach handlowych po przedstawieniu przez ZSRH 
Rada będzie instytucją nad- Anglii ze Stanami ~jedno~zo_nymi dni 

1 
. b 

rzędną wobec Ministerstwa. Woj 11 wezwał rząd, by .Jak na1us1ln1e1 w t • • d I t p Iski• oropozycji z a o maJa r„ 
ny i decydować b ...... 'e o w ' t j)Op1e~ał inwesto':"ame_ kapitału an· ys ąp1en1e e ega a o która w znacznej mierze zmn:iej k' h pr h ;,~~. hsz3 5 g1elsk1eqo w kra1ach 1mpem11n bry szyła różnice między stanowi-

ic 5 a.wac zas""'"-'czyc • tyjsklego". skami Związku Radzieckiego 

15:5 DLA POLAKOW 
W HAMBURGU 

W meczu pięściarskim rozegra­
nym 'Yt Hamburgu, reprezentacja 
Warszawy C><lnlosła zwycięstwo 
nad reprezentacją Hamburga w sto 
sunku 15:5. Wę!J?zynlak prze­
grał na punktv z Westphalem, po­
za tym z Polaków walki wygrali 
Korolewicz, Walasek, Nie­
dźwiedzki, a Wilk, Piński I Milew­
ski zremlsowall. 

PORAZKA NASZYCH 
ZUZLOWCOW W SZWEC.n 

Konferencja jednomyślnie zaaipro k • • • ł • państw zachodnich. 
bou~:s~1c~ez~~u;f~~encji omówili w OmlSJI spo eczne)' Nowe nadzieje - powiedział 
następn'.e sytuację gospodarczą An Tito - budz.i kontakt nawiw.a-
glii. Dyskusja toczyła się wokół NOWY JORK. - W toku de· Kulturalnych zabral głos delegat ny między USA i Związkiem 
rezolucji aprobującej posunięcia rzą baty nad sprawO'Zldaniem Wyso- Polski, poseł Lubieński. Radzieckim dla rozwiązywania 
du w dziedzinie ekonomicznej. Jtiego Komisarza do Spraw U- Mówca stwierdza, że Po1ska tych problemów: propozycja Ei-

Minister finansów Butler mówiąc chodźców w Komisji do Spraw senhowera w sprawie wymiany 
0 JUoqramie posunięć rządowych w Społecznych, Humanitarnych i jest zainteresowana we wszy€t- informaci'i i fotografowania z dziecl'zinie gospodarczej, dał do :z.ro kim co czyni si~ w sprawie 'U-
zumienia, że program ten przewidu chodźców i dąży konsekwentnie powietrza obiektów wojskowych 
je 1mniejsz.enie wydatków na bu- do tego, by sprawa ta zosta!a oraz kontrpropozycja Bulgani-
dC"Wnictw-0 mieszkaniOfWe i na ochro rozwiązana zgodnie z wolą i do- na. 
nę zdrowia, re<lukcję inwestycji w brze zrozumianym interesem sa- Chciałbym jeszcze raz podkre-
znacjonalizowanych gałęziach prze· mych uchodźców, jak też z J.-1- ślić, że ważne znaczenie ma 
my~łu i odwucenie żądań podwy'ż- •--- tych kiaJ'ów, z których kw ki płac. ...,..,...,.,,,„ estia, jakie sukcesy zostaną 
Zamaczył on, iż rząd zamierza uchodi:cy pochodzą. Lubień.ski ooiągnięte na przyszłej kon.feren 

doprowadzić do ogran.iczenia spo- podkreślił, że ze sprawozdania cji genewskiej, jeśli chodzi 0 
życia wewnątrz. kraju „w interesie Wysokiego Komisarza wyruka, metodę i sposób rozwiązania 
pobudzenia eksportu". iż problem uchodźców - ludzi tych problemów, które stanOW!ą 

Po dyskusji konferencja uchwa. pozbawionych ojczyzny, pracy i groźbę dla pokoju. Sądzę, iż 
lila rezolucję większością głosów. NOWY JORK. - Jak donosi perspektyw - nadal istnieje i sprawę zaka,zu st.osowania broni 

LONDYN. - W drugim dniu o· z Seulu Agencja Umted Press, stanowi jeden z elementów trud atomowej powinna rozwiązać 
W rozegranym w Sztokholmie me brad konferencji partii konserwa· ogłoszono tam w piątek komuni noścl w normalizacJ'i st.osunków 

0 
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czu międzypaństwowym Szwecja - tywnej rozpoczęła się dehata nad kat o areszt<l'Waniu ośmiu osób międzynarodowych. Delegat Pol- rgaru.zacja Na ow Zjedno-
Polska na żużlu, zwyciężyli iużlow polityką zagraniczną rządu angiel- pod Mrzutem 'Przygotowania za- _,_, -'wi'--'~zyl, 

2
.z. główną p~. _ cron.ych. 

cv szwedzcy 61:30. I skiego. machu na Ll Syn Mana i zamia """' "" d\U~ •~.• 

Krvzys rządowv we Francji 
ru objęcia władzy w Ko.rei połu- ceyną nikłych WY'JPków prób 
dniowej. Według komunikatu, rozwiązania tego problemu jest 
zamachowcv chcieli mbić Li Syn niedostateczne zwracanie uwagi 
Mana za pomocą granatów rłC'Z- na repatriację. 

Gaulliści żqdajq 
dymisji gen. Billolte•a 

nych podcza.s UI'QC%Y'Sl.ości 4.288 Należy pod.kreślić ~ oświad­
r-ocznicv powstania państwa ko- czyi delegat Polski - że wraca-
rean~~~YN. _ Jak donosi A- ją d<>6ć licznie ci, którzy do nie­
qencja Reutera, w roku 1956 od- dawna aktywnie Pl'7leci.'W5tawia­
będzje się konferencja premie- li się repatriacji. Mówca przyp<> 
rów wspólne>ty brytyjskiej. Oc:r.e mina m . .in, powrót premiera 
kuje się, że premier Eden 0!1ł06i tzw. rządu emigracyjnego 

PARYŻ. - Agencja France Pres­
se donosi, że grupa µarlamerrtarna 
tzw. akcji republtkańske>-społecznej 
lb. gaulliści) wezwała nowego mi­
nistra obrony narodowej, generała 
i>. B11Iottc, aby podał się do dymi­
sji. Uchwała w tej sprawie po­
wzięta została przez grupę parla­
mentarną 16 glosami prz,eciwko 5. 

Jak wiadomo, qen. Billotte został 
w dniu 6 pażdz.iemika mianowany 
1ninistrem obrony na miejsce genc­
rata Koeniga, którego premier E. 
Faure l'Sunął 7ie skladu rządu za 
to, że nie popierał jego polityki 
marokańskiej. 

Ponadto grupa parlamentarna tzw. 
akc ji republikańsko ·społecznej po 
5 tanowiła 14 głosami przeciwko 5 
przy ~ wstrzymujących się od gło-

l\U, usunąć z partii ministra do 
spraw Maroka i Tunisu, Pierre Ju­
!y. 

Tendencje inflacyjne 
we Francji 

wklrótce datę konferencji. Han.kega, który niedawno repre-
LONDYN. - Silne wiatry 1 :oontowal grupę ludzi zwalczają­

deszcze, jakie nawiedziły w dniu cych polską cr.eczywietość. 
6 bm. wybrzeże Anglii, uniemo- Nie ulega wi~ wątpliwości -­
żliwiły odpłynięde statku powiedział Lubień.ski - że na­
„Queen Elisabeth" '! Southam- stawienie szerokich rzesz uchodź 
pton do NoW>eg<> Joriiru. 1.18.6 pa­
:fażerów teqo statku oc2lclcu)'E! po ców na repatriację nie tylko nie 
Jepszenia si<: po!J'Ody. uległo ()ISłabie.niu, lecz wręcz 

BERUN. - Jak d.oooszl\ z przeciwnie, wzm.oglo się w bat'­
Wliesbadenu, zachodmo-niiemiec- dz.o poważnym stopniu. Popiera­

PAR YZ. - Jak wynika z bilan- ki urząd statystyczny ogłosił ofi jąc projekt rem.Iucji radzieckiej, 
su ogłe>st1:onegoo przez Bank Francji cjalny komunikat stwrerd:z.ający, uwzględniający w pełni zasadę 
w ostatnim tygodniu września, o- że na dzień 30 cmrwca br. licz- dobrowolności repatriacji, d~le­
bieg pieniędzy papierowych wzrósł ba ludności Niemiec zachodnich gat Polski wyraził prnekon.anie, 
0 dalsze 82 miliardy 312 milionów wynosiła 49.994.700. Liczba ko- że przyJ'ęcie tej rezolucji może 
franków. Ogółem wartość pienię- biet prz:ew'f'ŻSU! o 3 miliony licz 
dzy pa.piierO<Wych majdających sięl bę mężczyiz.n. Wynos ona przyśpieszyć wspomniane proc·~-
w obiequ wynosi 2.692 mili~dy 538 26.466.300. 5Y i SJ>OWOOOW'aĆ masowy pC>-
milionów franków. -------------- 'Wlrót uchodi.ców do kradu, 

, 

Grupa 
zach.-niemieckich 

ewangelickich 

działaczy ruchu pokoju 
bawiła w Polsce 

WARSZAWA. - Na zaproszenie 
Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koj u bawiła w Poł8Ce grupa za­
che>dnio-nJemleckJch ewangelickich 
działaczy ruchu pokoju, której prze 
we>dnlczyl pastor Kurt Essen z 
Duisburga. Celem wizyty gości z 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
było zwiedzenie nasz.ego kraju, a 
w szczególności zapoznanie się z 
sytuacją kościoła ewang~o 
'WPol-. 

Na uroczystym posiedzeniu (>­

hecny był prezydent NRD w;i­
belm Pieck. 

BERLIN. - w 6 rocznicę ut'WO• 
rzenla Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej we wszystkich miastach 
l wsiach republiki odbyły się uro· 
czv§te zgromadzenia. 

Na odświętnie udekorowanym 
Placu Marksa . Engelsa w Berlinie 
przemawiali do 300 tysięcy zebra· 
nvch Pierwszy sekretarz KC SED· 
W. IBbrlcht, członek Prezydium KC 
KPZR M. A. Susłow, prezes Rady 
Ministrów PRL J_ Cvranklewlcz, 
członek Biura Politycznego KC Ko 
mun!stycznej Partti Czechosłowacji 
R. Barak, członek Biur~ Polityczne· 
qo KC Włosk!el Partii Komunlstycz 
nili, senator Secchia. 

W dniu 7 patdziemlka członko· 
wie rządu NRD. przedstawiciele 
władz naczelnych partii demokra· 
tycznych oraz przedstawiciele dele 
gacił zagranicznych złożyli wieńce 
w mauzoleum żołnierzy radzieckich 
w Treptow. 

Bolesław Bierut 
na przy1ęc1u 

w ambasadzie NRD 
WARSZAWA. - W dniu ? 

bm. z okazji 6 rocznicy prokl:i.­
mowania Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
NRD w Polsce Stefa.n Heyma..im 
wydał przyjęcie w sala.eh pała­
cu przy ul. Senatorskiej w 
Warszawie. 

Na. przyjęcie przybyli czł<>n­
kowie Biura. Politycznego KC 
PZPR: I sekretan; KC PZi'R 
Bolesław Bierut, Jakub Ber­
man, Edward Ochab, Konsta.ntv 
Rokossowski i Aleksander Za­
wadzki oraz: zastępca. przew{ld­
nlczącego Ra.dy Państwa Wa­
cia.w Barcikowski, wiceprezesi 
Ra.dy Ministrów Tadeusz Ged„ i 
Stefa.n Jędrychowski, minhter 
spraw zagranicznych Stanisław 
Skrzeszewski, sekret.an Ra.dy 
Państwa Maria.n Rybicki oraz 
~on:kowie Ra.dy Państwa i 
rządu. 

Wieczór 
pieśni, poez11 

i tańca 
białoruskiego 
Dziś, 'W sobotę, 8 bm., o godz. 

18, odbędzie się wieczór pleśni, 
poezji 1 tańca bialorusklego w 
Klubie TPP-R, ul. Narutowicza 
28. Część artystyczna w wy­
konaniu uczniów I.k:eum KO 1 
7.e!IPoht tanecmeoo Spółlhtelni 
im. Hibnera. 



Znów powódź I Faure twierdzi, że 
„rozwr1a się akcja· na wielką skalę. „" 

przeciw Francji 

2 słany 

od . le od ś . I na i~ rei ułuarji IDlilJUD~i' t~~4~1i~i;~~~ 
DELHI (PAP). - .Tak don<>- f . la d . N d w dniu 7 bm. nastąpiło w War-

w lndiae~h --.--------­

~~r!-or:fu~ofytlaa1:~i == rancusk1e LKroma zeme aro owe · 2t~:;!~~~~2~:'1!:F~~~r:~ 
~~=:jiba~~:==:!s~ debatu•e nad sprawą kie6m~~~bl;!i ~~~~~;:cz~z~~oką 
kującej wi05ki w pobliżu Del- ~i~~i~~'!cJz~~ś~~~~~:Vń zclzr~w%"."'t~t 
hi, d<>tknięte powodz.ią. W więc nauJcowcy, lekarze-praktycv 
wyniku powodzi stany Pen- M k lmi dominować powinna jedna i średni personel medyczny sysle· 
dżab i P€pSU zostały odcięte a ro a myśl: .,Prz.eciwko nas7..emu matyczni~ wyjeżdżać b<:dą do ?ru 
od reszty kraju. Łączność ko- · qieqo paos·twa. bv tam bezposre-

f ....__~ krajowi rozwija się obecnie w dnio zapoznawać si ę z pracą placo-lejowa i tele 011iczna z ~,„„ 'b temat czn akc·a -•· 1 d 1 ~elni zakla 
stanami wstała przerwana. PARYŻ (PAP). - W czwar- sposo. sys Y .. Y. . ~ ;Ó~ 1::cz~~c~~ 1ot~'a~teg.; i zam: 

DELHI (PAP). - .Jak po- t.ek po godzinie 21 rozpoczęło °!" wielką skalę. Dz~siaJ dz!eJC kni r, tego. 
dało radio w Karaczi, rejon się następne posiedzenie Zgro- '.'2ę to W. Afryce P<>!'n?cnedJ, .a Nastąpi rozszerzenie wymiany 
I ·ahore w Pakis· ~-ni·e nawi·e- madzenia Narodowego. Zgod- J_utro __ m"oze rozpoeząc się g :z.Ie wszystkich publikacji z zakresu me 
- "" d dycyny i farmacji, wymiany wyn i dziła wielka powódź.. Rzeka nie z decyzją konwentu senio- m F ZleJ • •

1 1 
d . e ków badan naukowych, rozszerze-

Ravi wystąpiła z brzegów i rów, Zgromadzenie przystą- ~ure wyrazi . pog ą • z nie konsultacji w sorawie progra· 
· . · akcJa ta zamanifestowała się mów, metod ~zkolenia i doszkala-zalała przedmieścia miasta piło do omawtania sprawy także tatni h czasach na nia lekarzy, felczerów, pielęgnia-

Lahore. Władze ewakuują Maroka. Debatę na ten t.emat w os c :• rek, wymiany doświadczeń w spra 
ludności wielu miast i wsi za-\ zainaugurował premier Faure. ~~e;!e dyplO!Dlatycznym 1 w wie stosowania leków itp. 
grożonych powodzią. Jego zdaniem. nad <>brada- • CEN E WYKOPALISKA. 

z kolei Faure omówił szcze- NA TERENIE KIELECCZYZNY 
gółowo problem marokański, w czasie badań archeologicznych 
broniąc swojej polityki wpro- prowadzonych w Kunowie, pow. 
wadzenia ""'wnych reform w Opatów,' woj. kieleckiego. natra-

Po zakończeniu rozmów 

międzv faure'm 1 Adenauerem 

Prasa francuska nazywa 
rezultaty· rokowań 

„kulawym kompromi$eDI" 
a prasa zach. niemiecka 

„bezb,arwnymi i nikłymi" 

.,_ fiono ostatnio na obsuniętyn:i zbo-
tym kraju. czu Jesrowvm, na stare piece tzw. 
P·~ cłvmarki służace do wyta·piania że ~ przemowieniu Faure'a laza ..: rudy darniowej. 

&'!brało głos na razie tylko Dymarki kunowskie stanowią 
cenny przyczynek d<> historii .Pr1!e kilku deputowanych. Deputo- mys!u żelaznego w tym regionie 

wa.ny Sevary (SFIO) i depu- Polski. 
towany „niezależny" Roland 200-KILOGRAMOWEGO .JELENIA 

UBITO W LASACH 
de Coustier zwrócili uwagę na OSTRÓDZKICH 

rozbieżności, jakie. zarysowały w czasie polowania w lasach o­
si„ ostatnio w łonie rządu i stródzkich ubito ostatnio jelenia-

" • ołbrzvma. Wazy! on Jl(>nad 200 kg. 
krytykowali jego politykę, ale. Ub ity ieleń liczvl 13 lat. . . I W okresie tegorocznego sezonu w tonie stosunkowo um1arko- P-Olowań na zwierzynę grubą my-
wanym. Zdaniem obserwato- śliwi woj. olsztvńskieqo u_bili ju~ 

. . około 100 jeleni oraz 93 dz1lct. Na1 
row zagranicznych, szanse więlc,szy dzik został zastrzelony w 

PARYŻ (PAP). - W godzi- ,komentuje wyniki rozmów rządu Faure'a nieco się popra- Puszczy Pi&kiej. Ważył on ponad 
F .. . 150 kg. nach wieczornych 5 bm. za- między premierami rancJ1 1 wiły, a to w szczególności wo-

kończyły się w Luksemburgu NRF. bee tego, że wielu deputowa- ZIEMNIAKI NA EKSPORT 
rozmowy między J)!:'em.ierem Dziennik „Liberation" pisze, Państwowe Gospodarstwa Rolne 
Francji Faure'm a kanclerzem 1z „Faure pragnąc odnieść nych obawia się następstw dostarczają z roku na rok coraz 
Niemieckiej Republiki Fede- zwycięstwo dyplomatyczne w kryzysu rządowego w obecnej więcej produktów rolnych nie tyl-

ko na zaspokojenie potrzeb rynku ralnej Adenauerem.. Luksemburgu i w ten sposób chwili. Mimo to sytuacja po- kraioweqo, ale taicie na eksport. 
umocmc swe zachwiane sta- litycz.na we Fr~ncji jest nadal W tym roku gospodarstwa pe.ń-

p · d ł stwowe domrcz<1 na eksport 15 

Budownictwo w · ZSRR 

i 
W ciągu roku bie:i.ącego mieszkańcy Moskwy okzymaja, I 
milion m2 powierzchni mieszkalnej, 43 budynki szkolne, \ 
ponad 20 gmachów szpitalnych, dziesiątki żłobków I 

i przedszkoli. 
Na zdjęciu: ulica Kra.snoprudnaja w Moskwie. 

Fot. - CAF 

Akademia poświę~ona 
XI rocznicy Milicji Obywatelskie; 

Z okazji XI rocznicy po­
wstania Mil icji Obywatel­
skiej odbyła się w Łodz.i w 
sali MDK uroczysta akade­
mia miejskiej i . wojewódz­
kiej MO. 

W akademii udział wzięli: 
I sekretarz KŁ PZPR Michali 
na 'l"atarkówna-.Majkowska, 
pnewodniczący Rady Naro­
dowej m. Łodzi Bolesław Ge­
ra.ga, pnewodniczący Woje-
wó1i7.kiej Rady Narodowej­
Julią.n Horodecki', zaproszeni 
goście oraz szeregowi, podo­
ficerowie i oficerowie MO ~ 
wo.iewództwa łódzkiego i m. 
Łodzi. 

gnięcia milicji naszego okrę­
gu w walce z przestępczo­
ścią i chuliganerią, dla o­
chrony mienia obywateli. 
Wymienił kilka nazwisk bo­
haterskich milicjantów jalt: 
chorąży Jeżewski, chorąb 
Dannak, funkcjonariusze Te 
odorczyk i Łuczak, którzy 
oddali swe życie w walce z 
bandytami, ginąc na postc­
runklL 

Komunikat końcowy o roz­
mowach zawiera ogólne stwier 
dzenia o "zbieżności punktów 
widzenia" obu stron i o ich 
gotowości „kroczenia naprizód 
drogą współpracy nie!1liecko -
francuskiej w ramach Euro­

n_owi~k~dw aryzu b oma!f~ napięta. O losie rządu Faure'a tys. ton ziemniaków, na które :za-
sn11~e „~·aenac· luuedrna,os·~ Say awryspod:. zad-duJ·e dalsza debata w 1>0tn.ebowanie nadesł!'-IY już Wę:I „ .... ~„ "' ~ -•J !frv, Francja, Holandia, Belgia l 
głosowania za „statutem euro- Zgrcmadzeniu Narodowym. Bra"ZYlia. 

Referat o osiągnięciach mi 
licji w cią.gu 11 lat wygłoslł 
komendant wojewódzki MO 
- major Kraupe. 

Mówca wskazał na osią-

Referent zwrócił również 
uwagę, że milicja w sweJ 
pracy ma jeszcze wiele nie­
dociągnięć, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o ochronę mienia o­
bywateli, a więc o drobne 
kradzieże i włamania oraz 
nienależycie walczy z chuli­
ganerią. Referent przytoczył 
również plany działania w 
dziedzinie szkolerua itp. 

pejs.kim", przeciwko któremu --------------------------------------~---
występują partie próniemlec- • • , , 

W imieniu Komitetu Łódz­
kiego i Wojewódzkiego PZPR 
oraz prezydiów Wojewódz­
kie} i Miejskiej Rady Naro­
dowej przewodniczący Ju­
lian . Horodecki przekazał po 
zdrowienia i życzenia sukce­
sów w dalszej pracy mili­
cji 

kie, popierane za kulisami Nie dali s1ę zw1esc wrogiej 
prrez rząd boński. .. Jednakże 

paryska obszernie kanclerz Adenauer w zasadzie 

py". 
Prasa propaga~dzie 

Francuscy żołnierze 
nie chcą jechać do Afryki 

odmówił... A więc ministro­
wie francuscy, którzy sądzili, 
że powrócą jako zwycięzcy, 
ponieśli klęskę". 

Dziennik „P-is Pf'Ml!le - In­
trans~Mtt" uważając komu­

PARYŻ (PAP). - Korespon- nikat francusko - zachodnio -
dent „Libera.tion" ~. że na 
dworou w Tulle uformował sit; 
JN>Cil\g majitCy przewieźć w kie­
runku Marsylii dla. ootr.msporto­
wa.nia. do Afryki Północnej 658 
żołnierzy. Odja.7.d pooią.p uteirł 
jednak zwłoce, ponieważ żołnie-
rze odma.wiali wejścia ci(> wago­
nów i uda.li się do są.s:iednich 
kawiarń, a.by za.wfadomić tefofo-
nicmie ~ny. Ostatecznie u­
zbrojone patrole 2'1DuS>ily ich do 
zajęcia miejsc w wa.gona.cb. 

W przerlerlnin 

konferencji w Genewie 

lłlinislrowie 
s,naw zagr. 
i mini~lrowie 
e;bróny państw 
1>aktu aHanłyckiego 
radzą 
PARYŻ. - Ra.da. pa.ktu a.tla.n­

tyckieC'O p00ala. 5 bm. do wiado­
mości, że ministrowie spra.w za­
gra.nicznyeb państw - członków 
NATO spotka.ją się 25 bm. w 
l':1.cyżu. 

ni.emiecki za wynik „kompro­
misu" również wskazuje, że 
premierowi francuskiemu i 
Pinay'owi nie ulfało się na­
mowie kanclerza Adenauera, 
by podpisał wspólne wezwa­
nie do ludności Saary. 

„Fra.nee Soir" pisze, że roz­
mowy luksemburskie zakoń­
czyły się „kulawym kompro­
miBeni". Nic' nie wskazuje na 
to - stwierdza dziennik - że 
w czasie rozmów osiągnięto 
rzeczywiście trwałe ro~iąza­
nie problemu Saary. 

* * * BERLIN (PAP). - W związ-
ku z zakończeniem rozmów 
między Faure'm i Ade­
nauerem w Luksemburgu sze­
reg dzien.nikow zach<>dnio -
niemieckich zamieszcza arty­
kuły redakcyjne poświęcone 
problemowi Saary. 

„Die Welt" podkreśla, że 
niemożliwe jest rozwiązanie 
sprawy Saary, dopóki Fran­
cja nie uzna interesów nie­
mie<:-kich w Saan..e i woli lud­
ności niemieckiej tego zagłę­
bia. 

W takim samym duchu wy­
powiada się dziennik „Tele­
gra.f". 

„Spa.ndauer Volk11bla.tt" w 
artykule wstępnym określa 
wyniki l'OlnlÓW luksembur­
skich jako „bezbarwne i ni­

Komunikat głosi, że w masie kłe" 
spotkania, w przededniu gencw- · 

' ~kiej k<>nferencji min.islrow 
-pra.w ea.granicznych c74err eh 
m<tcarstw, min1str<>wie spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, 
Francji i Stanów Zjed™>«Wnyd1 
cl<>k<lTla.jl\ wymiany pogh;.dów ze 
swymi kolegatni z innych kra­
jów paktu atlantyckiego. 
Równ<>CZeśnie '7.ak<>munik-owa­

Rząd argentyński 
domaga się 
wydalenia Perona 

no, że ministrowie obr011y tych LONDYN (PAP). - Jak do­
pa1istw -zbiorą się w najbliższy nosi z Buenos Aires agencja 
::~n ie~-zialek. w Pa_ryżu, 111a ll?- Reutera, rząd argentyński w'!-

C-!l:tnta - Ja.i,. p1sze Agen<n stosował notę do ParagwaJU, 
F ~ull"ra - „ogolnego przeglądu kt, . d · d l _ 
s'·1t1al"ji <>bronntj Zachodu or:~z\w· oreJ om~ga się wy a e 
;1r-„s !ud'ow:i,nia. ostatnich wy1& ma z tego kraJU byłego prezy-
neń z d?;iedziny mil'tantej". denta Argentyny Perona. 
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Po latach tułaczki 
, 

zn o w są w 
Odpowiadając na apel oj­

czyzny coraz licznjej wracają 
do kraju Polacy~mig:ranci. 
Zgodnie z uchwalą Prezydium 
Rządu, repatrianci otacz.am są 
opieką rad narodowyci!, kt&e 
pomagają im w otrzymaniu 
pracy i mieszkania. Wielu re­
emi~tów osiedla się m. ln, 
w Nowej Hucie: 
Wśród kilkudziesięcitJ ro­

dzin, które przybyły osta1ruo 
do N01Wej Huty, znajdują się 
Polacy z Francji, Kanady i 
Anglli. Otrzymali oni tu wy­
godne mieszka!nia w nowo­
W7lniesionych blokach oraz pra 
cę w swoim zawodzie. Przed-

. , . 
01czyzn1e 

stawi.ciel PAP odwiedził kilka 
takich rodzin w ich nowych 
miejscach zamieszkania. 

Jednym z niedawnych miesz­
kańców Nowej Huty jest re­
emigrant z Fra111cji, Francim.ek 
Kruk. 
Odpowiadając na pytanie, oo 

skłoniło go do powrotu, Fran­
ciszek Kruk powiedział: 
Przede wszystkim tęsknota za 
krajem. Po drugie chęć pracy 
w ojczyźnie j dla ojczyzny. 
Wiedzieliśmy, że w Polsce, kra 
ju tak strasznie zniszczonym 
pr7JeZ wojnę. nie bę<lziemy 
mieli wszystkiego co tylko „du­
sza zapragnie". Wiedzieliśmy, 

Punlity repątriacy,jne 
dla wraca·iących do kraiu 
WARSZAWA (PAP). - Zgod 

nie z uchwalą Prezydium Rzą­
du w sprawie opieki nad re­
emigrantami, utworz<ll!lych jest 
na terenie kraju kilka punk­
tów repatriaeyjnych. Punltty 
te pomyślMle są jako miej.;ce 
chwilowego pobytu powracają­
cych z zagranicy, do czasu 
obrania przez nich miejsca 
stałego osiedlenia się lub wy­
jazdu do krewnych. Repatrian­
ci mieć w nich będą zapewnio­
ne bezpłatne mies:zkan.ie i wy­
żywienie. 

Jeden z takich punktU\V 
otwarty z.ostanie w najbli:l­
szych dniach w Ps7Jczynie, 
przy jednej z głównych ulic w 
gmachu dawnego hotelu. Go­
Bpodan teg.:. punkt.u, Prezy­
dium Woj. Rady Narodowej w 
Stalinogrodzie, podjął s.tarainla, 
aby powracającym do kraju 
zapewnić możliwie jak najlep­
sze warunki pobytu do czasu 
uzyskania przez nich pracy i 
wlaisnegoo mieszkania. 

Punkt repatriacyjny dy.spo­
il\-O<Wać będzie na miejscu wy­
ka:7an wolnych miejsc pracy 
i mie<;zk.ań przewidzianych clla 
powracających do kraju, wzglę 
dnie ułatwiać będzie repatri.an 
tom wyja.7..d na te tereny w 
kraju, w kt.órych zamierzaią 
się oni osiedlić. Pomyślano 
również o zapey.nnienLu prze-

bywającym na punkcie staJej 
opieki lekarskiej, z.organizowa 
niu zaplecza goopodarcz.ego, 
środków transportowych itp. 

Również w Gdańsku pow­
staje punkt, w którym zatrzy­
mywać eLę będą reemigranci 
wracający do kraju d.ro.gą mor­
ską. Punkt ten mieści się na 
Starym ~e, w niedalekim 
sąsiedztwie zabytkowego Dwo­
ru Artusa. 

Przygotowano w nim dla po­
wracających prze.szlo 40 po­
Jroi, wyposa7,onych w łóżka 
z kompletami bieli2llly poście­
lowej, krzesła, stoliki, szafki 
nocne i szafy ubrani~. Każ­
dy pokój posiada umywaJnit:', 
a niezale-'mie od tego dla kom­
pletu kiłku pokoi przygotowa­
no łazienki z wannami lub 
prysznicami. Na miejscu znaj­
duje się również dobrze wypo­
sażona kuclmia, pokój stoło­
wy oraz bufet. Cały parler ka­
mienic2lki zajmuje obszerna 
świetlica «az bi'bliołleka ~az 
z c:z;ytelnią czasopism. Reemi­
granci poza gaz.etami wyclw­
dzącymi w kl!"aju - :znajdą tu 
także g.a;z.ety zagcan iC7.ille ocaz 
k.~iążki. W dniach pobytu w 
punkcie repatrfacyjnym jego 
kierownictwo organizować be­
d!Zie dl.a przybyłych wiele roi:­
cywek kultura'1nych. 

' 

. . 
że w ojczyźnie jest jeszcze 
wiele braków i trudności, a.le 
też rtie daliśmy się zwieść re­
akcyjnej propagandzie, która 
na każdym kN>kumówilanam: 
„Nie wracajcie" i straszyła o­
kropnymi obrazami życia w 
Po1sce. Zrozumieliśmy, że na-
87'e miejsce, miejsce wszyst­
kich Polaków jest w kraju. 

Kilkunastu oficerów mili­
cji oraz kilkudziesięciu pod­
oficerów z okazji święta o­
tr:-zymało awanse. Akadem•ę 
za.kończyła część artystycz-
na. (Sk.). 

Międzynarodowy 

W Nowej Hucie rodzina Kru­
ków otrzymała nowoczesne 
trzyizbowe mies:zkainie na ooie­
dlu A-31. Fr. Kruk pracuje w 
jednym z wydziałów Kombi­
natu. gdzie nieźle zarabia. Je­
go synowie i córka uczą !>ie 
już w szkołach. konkurs 

Z zadowoleniem mówi rów-
nież o warunkach, jakie stwo- kom pozytorsk1" 
rzyło mu państwo ludowe, 
Piotr Lauszkin - reemigrant w ARSZA w A. _ w związku ~ 
z AnglU. Otrzymał on ra2'Jem z IlI Międzynarodowym Konkursem 
żoną i trojgiem dzieci nQ\V~ Skrzypcowym im. Henryka Wie· 
c7.esne mieszkanie w Nowej niawskrie!lo, który odbędzie się w 
Hucie oraz posadę w Zarządzie Wa1s.zawie w grudniu 1957 roku -
Tra'Tl6portu, jego żona zaś - Komitet Organizacyjny Konkursu 
zatrudnienie w Wytwórni Pa- oraz Związek KompO'Zytorów Pol­
pi~ów Przemysłu Tytonio- skich o!jlosily konkurs międzyna· 
wego w Czyżynach. r~owy 1_1a utwór s_krz".J>Cowy. Wei 

. . dzie on iako obowiązuiący do pro-
- Chcialbym - móv:1 Oll1; - gramu III Konkursu im. Henryka 

aby prawda o tym, Jak iest Wieniawskieqo. 
nam, reemigrantoin. w Polsce, w ogłoszonym konkursie mogą 
d~la do ~stkicJ; roda- wziąć ud"Diał kompozytorzy wszyst 
kow za granicą, ktorzy nie kich narodowości bez ograniczenia 
?.decydowali się jeszcze, aby wieku, nadsylaiąc do dnia 31 m~r 
powrócić - zastrasre.n.i i oma- ca 1956 roku iednoczęściowy utwór 
mieni reakcyjną propagandą. na skrzypce i fortepian o charakte­
Niech wiedŻą, że ka1'.dy kto rze wirtuozowskim. Rozi;iatrvw.ane 
chce tu solidnie pracować pra- będą '-'.tw:ory dotychczas i:ue pub.1k? 
cę ~ajdzie, .że każdy ~ VJ.- W'ni~~;1t0~~~~s~~!~~d~u~~b~t1~1 ~oną ~Jekę le~rską!. ze kompozytorzy i skrzypkowie pols· 
dzieci, tak Jak np. mo1a ko1ka cy i -z.aqraniczni. Przewid7.iane ·~ 
- mogą się uczyć w szkołach trzy naqrodv w wysokości - 5.0CO. 
i leczyć w prewentoriach, co 3.000 i 2.000 złotych. 
dla takich jak ja, w Anglii - · 
kraju rzekomej „opieki spo­
łecznej ", było prawie nieosią­
galne. 

• * • 
Wykaz obligacii 
NPRSP 

PAP lronumhlruje: 

w ramach akcji repatriacyj- wylosowanych 6 bm. 
nej powrócił z Londynu . w 
dniu 4 bm. dr Adam Szczy- Zł 5.000 nr nr: 138911 328425. 

• 
1
-· • J d · Zł 1.000 nr nr: 17957 76864 76870 piora„i wraz z ZOl!lą a wigą. 106317 191480 213174 311472 363348 Adam S:ziczypionski do o.stut-

ni.,.; chwili pracował J"aiko dzi::i- 385215 452409 494585 526971 5421 35 
_, 626082 722222 751589 870922 964065 łacz Stowarzyszenia Pols.ktch Zł 500 nr nr: 4229 17955 17956 

Kombatantów w Wielkiej Bry- 41353 64185 72433 89630 115$4:1 
ta.n:ii, byl człOl!lkiem Głównej 138920 161331 184164 191478 214955 
Komisji Rewizyjnej Skarbu 242322 242323 242328 262138 26~ · 4 
Narodowego przy t2JW. Tym- 314881 340221 340227 347126 355%. 

. cza1SOWej Radzie Jedności Na- 370688 440904 440909 450101 452 
rodowej. Był ponad'bo człon- 452406 494584 538192 531l. 
ki.em b. Rady PolityC7.nej i 581994 581996 583075 583078 703~ 
długoletnim działaczem władz 714969 727091 772078 775620 800. I. 
centralnych emtgracyj e· 818290 836080 646700 910441 910443 
WRN n J 919658 941906 977254 987365. 

· . . Ponadto wylo rowano 98 premii J?t". S~zyp1ocski ma zamI~r / po ztotych 250 waa: 1.001 ~ po 
P<>6WI,ęcu: mę pracy naukowcJ. uo~ 15Q. 



„Wartość sporu nieokreślona" ... ? 
SI.USZNE ŻALE 

Z Pabia.niA! na&zedl do nas 
list, którego autor, Cezary Ro­
siak, domaga się w imieniu 
mieszkańców miasta więkmej 
ilości różnych imprez kultura! 
nych. 

„r.ro Pabla.me - m;ytamy w 
liśc:ie - przyjeżdżają od cza­
su do cza.su zespoły teatrów 
objazdowych, dając jedno, z 
górą dwa pnedstawierua. Jed 
na.k przyjazdy te są bll!'dzo 
rzadkie, a społeczeństwo Pa­
bianic tęskni za. teatrem i zmu 
S'W'Jle jest jeździć na przedsta. 
wieni.a. do Lodzi. Powoduje i.o 
pewne kompłikaeje przy lM>­
wrocie, bo ~i aż po go­
dzinie 24 jest się w domu. A 
pnecież jest u nas piękny 
Dom Kultury, który posiada 
ba.rdzo ładną saJę teatralną, 
prawie nie wykorzystywaną, 
Wydmia.ł Kultury MRN w Pa­
bianic.ach powinien zain.tereso 
wać się łl\ sprawą i orga.n'zo­
wać częściej przyjazdy V!­
atrów objaJZdowych. Wario by 
też pomyśleć o sprowadzeniu 
na występy orkiestry Polskie­
go Radia czy Filhannoniii Lódz 
kiej". 

Zwracamy uwagę Prerey-
dium MRN w Pabianicach na 
list namego czytelnik.a. i sądzi 
my, że jego słuszne uwagi bę 
dą rozpatrzone a życzenia. w 
miarę możliwości - uwzględ­
nione. (slb) 

WZOR GODNY 
NASLADOWANIA 

Mało stosunkowo mów:imy i 
piszemy o naszym bratnim na 
rodzie Lużyczanach„. A Pl"7A'­
cież i tam d'Zieją się - w kał­
dej dziedzinie - r.zeezy nowe 
i ciekawe. 

Ostatnio koło łuźyclcleb pla­
styków - w zwtątllku z 10 rees 
niell reformy rołnej _.... 7All'ga­
ni:rowalo w muzeum w Bumi­
S'ZY'llie ósm1t d~ wysła­
wę prac. Lwia część iyeh prac 
(bo przeszło 100 olejów, rysun 
ków, a.kwa.re!, wycioanek i 
rzeźb) obramuje Jlł'&Cę wif'j­
sk:lch sp61d'Zielni produkcyj­
nych, zwią'llków chłopskich i 
wiejskieb domów kultury. 

Dobrze by było, ażeby wlit­
C'Zll.Jite się do ailreJi. przewichi& 
nycb w uchwałach IV Pleńum, 
również l nasi ruchliwi a zdoi 
ni plastycy łódrricy poszli za 
przykladem łużyokicli kołei;-ów 
i mocniej związali się z nasrzl\ 
wsią. (M. J.) 

JEAN EFFEL 
I«>BNEL MAKUSZYN'SKI 

Popu!Mny fntncusłd l'Y!IOW­
nik Jean Effel, ZDMly był do­
tąd w nam;ym kraJu głównie z 
prac za.mies7AYm.nych w prasie. 
Toteż fumJi u na.s entwqaśri 
jego twórczości powiła.ją za­
pewne z zadowoleniem wyda­
nie pl'Url; Wydawnictwo Arty­
sty~ficzne RSW „Pra­
sa" książki-albumu z licznymi 
reprodukcjami ry!IU!tków zna-

komitego rysownik.a. Są one tu 
taJ ujęte w cykle (Niebo, Zie­
mia., Wody, Człowiek, DiabeL 
Proste życie Adama. i Ewy). 

Ze wr.głędu na „raJsk.ą" te­
matykę wielu rysunków Effela 
uznano za stosowne zamieścić 
również w tym samym ronne 
„Rajską opowieść" Kornela 
MakUS2YńSkiego. Uzasadnia. to 
w książce-aJbumie Jan Szeląg, 
który opatrzył ją wstępem. 
Album ukazał się w ilości 20 
tys. egzamplarzy n.a. dobrym 
papierze i kosztuje 20 zł. (js) 

WIELKIE DZIEL() 
KINEMATOGRAFII NRD 

Wielkim ewenementem kl.11e 
ma.togra.fii w NRD była ostat­
nia premiera wyprodukowane;­
go przez „Defę" kolorowego 
filmu „Ernst Thaelmaon". W 
ciągu trzech łat autorzy i :re­
żyserzy - Willi Bredeł, l\f. 
Tschesno-Hell oraz prof. dr 
Kurt Ma.etzig - stworzyli dz:ie 
ło filmowe wielkiej klasy. 
Podczas kiedy a.keja pierwszej 
części filmu :rooigrywa się w o­
kresie od lrońca pierwszej °\:\Oj 
ny światowej a.Z do hambur­
skiego powstania ludowego, 
druga jego część mówi o wy­
padkach od roku 1931 aż do 
zniS7XlZeni.a. faseyst.owsk:iego re­
żimu przez Związek Radzie­
cki. 

W roli tytułowej występuje 
znakomity artysta - łaurf'at 
nagrody państwowej Giinther 
Simon. (A.) 

PROF. FILUTEK 
NA EKRANIE 

Ukończono Już na.kręcaru.e 
kolorowego filmu rysunkowe­
go o popularnym bohateiv.e o­
sia.miej strony ,,.Pmeboju" -
profesorze Filutku. Film nu.c;'i 
ty.tul „w parku" 'I. przedsta­
wia przygody sCa:rsr.ego pana, 
słynącego z enół obywatel­
skich, podczas przedladziki po 
parku, F'iłutek jest na filmie 
taJd. jakby ori;ył I ~ d„ 
nas s guetowej szpalty: tak 
samo postępuje, identyumie 
wygląda. Film ten będm się 
więc na pewno deszył "'1l"O­
memem. (Js) 

TRIDMF PICASSA 
W PARHU 

Jut czwarty miesiąe c:le!l'Zl\ 
się w Paryżu nkmuien;nym po 
wodzeniem dwie 'WliieUl!l.e -wy­
st.wy dzieł Picassa. Tłmny -pa 
ryżan oraz eutboo:iemców tło­
mą si4' w muzeum „Arts Deco 
rałffs", w którym eksponowa­
nych :ziostało US jego obraJZÓw 
ora.z w Bibriotece Nllll'Odowej, 
gdzie podziwfać można. 228 
prac grafie1Jt1ych wiełlciego a.r­
tysty. 

Jest tG pierwme od 
lat oficjalne uewzenie 
kości Pieassa w stolicy 
cji. (A.) 

wielu 
wiel­
Fran-

« .to§ 

Na wstępie · za&trzegamy 
się: nie jetiteśmy prrz..e....iw pi 
ciu wódlki i dlatego nie za­
mienz.amy poo.tulOtWać z.a -
prz.a<>ta111ia jej prodl\.IJkicji i 
sprz.edaży. Ale ni.epolkoi nas 
szerizące się opi..lstwo wśród 
dorosłylch i młodzieży. Nie 
możemy pnzejść obojętinie 
obok tego problemu, p !t' o­
ble mu społecznego. 

Dlaczego? Odpowiemy fak 
tarni oodziennyich, lud7lkkh 
doświadczeń. Bolesinych, a 
nierziadko tJJ:iagicr;nych. 

* :to * 
R~rnwa rozwodowia od­

była się 18 grudlnia 1954 ir. 
Sąd roziwiąZ\liją<: małżen­
stwo ob. G. B. i S. B„ orzekł 
równoczesrue eksmisję mę­
ża z mieseik.ania, które jes-t 
jej właanością. Sąd uzasad­
nił swą . de<:yzję notory<:z­
nym pijaństwem ws-:pół!mał­
żonlka i malllretowanii.em 
przez niego obyw.atełki G. 
B. 

Ob. G. B. obchodzić bę­
dzie już wkrótce pierws-.z.ą 
!t'OC2ll'licę swego !t'O'llWOOU -
w miesiik:aniu ciągle jewcze 
wspólnym ze swym byłym 
mężem. Od miesięcy nara­
żona w każdej <:hwili na po 
bicie przez pijak.a, chroon.i 
się na pm.emian u sąsiadów. 
na dwoocu., w pa=r'ku 
gdzie się da lUJb sikwiapliwie 
wymienia S'W'Oje towairzysz.­
ki procy oa. nocnych zm.ia­
naich. Nie za;wsz.e jednak u­
daje się jej uchronić od pi­
jacki<:h ciosów swego byłe-

• 

go męża. Nie zawsz.e udaje 
się jej rÓWlllież uchironić wł.a 
sne rzeczy przed spienięże­
niem na wódJkę lub na po­
krycie grzyw111y :zia pijackie 
awantury. A ~rzywien do 
pllacendia ma ~. B. niemało. 
Wymierzały mu je kolegia 
orrekające Łódź - Polesie, 
Łódź-Baru.ty, Choj111y (nume 
ry spraw: 172/55 ["., 2115/55 !t'., 
625/55 r., 1130/55 r., 617/55 r., 
itd., itd.). Wszy&tJkie te ka­
!t'y S. B. polcrywa fundusz.a 
mi uzyskanymi ze sprz.eda­
ży przedmiotów, będących 
wtasnością swej byłej żony. 
Ot.o nia <:0 idą pieniąd:re za­
priacQWane przez &ta.rą !t'Obot 
n>i<:ę, od liat c:zrt.erdziestu pr.a 
cującą w Zakladach im. 
Ma.rchlew\Slki ego! 

„Eksmisja wyznaczona da dzień 
9 sierpnia br. nie odbyła się z 
braku wskazania , przez Wydział 
Kwaterunkowy lokalu zastępcze· 
go" - stwi-erdu prezies Sądu 
Powiatowego dla dzielnicy Łódź­
Północ. 

S. B. pracuje w ślusa.rni 
Zaktadów im. Barlickiego i 
dalej okrada swą byłą żonę 
i dalej bije ją nielitościwie ... 

* * * „Mąż mól Jest notorycznym pi-
jakiem, nie pracuje, z domu wy­
nosi wartościowe rzeczy. Małlre· 
tuie I bile mnie i dzieci. Dzieci 
wystraszone boją się wejść do 
mieszkanJa, kiedy jest w nim oj· 
ciec. Córka po powrocie ze szko· 
ły nie może odrabiać lekcll przez 
te awantury. Boję się po prostu 
razem z dziećmi żyć z nim pod 
jednym dachem". 

Autorkia listu - ob. Z. K. 
pracowała jako SZJWacrz.ka. 
Od dwóch miesięcy nJe pra 

LPZ-owcy się szkolą 

W~ódriki Klub LPż w Lodzi jest jednym z najlepiej 
prooujących w kraju. W wielu doskonale wyposażonych ga­
binetach szkolą się w różnych specjalnościa.ch łÓ<łt!ley Bldy-

w:iści LPŻ. 
Na zdjęciu: w gabinecie tcrencnm.awstwa - członkowie klu­

bu prrz;y stole plastycznym. 
CAF rot. Kubiak 

,,,... 
czuu;ac ••• 

Rano kolo siódmej wyszedłem z do­
mu i wszyscy już na ulicy, w tram 

waju, w autobusie, ekspedientka w skle 
pie i sprzedawca gazet w budce, mówili 
o tym, co się stało przed kilkoma go­
dzinami. Gazety napisały dopiero na 
drugi dzień, a wieść obiegła Warszawę 
natychmiast. Zamordowanie milicjan­
ta wzbudziło powszechne oburzenie i 
gniew. 

bandyty, złodzieja, włamywacza czy o­
szusta. Literatura kryminalna stworzy­
ła postacie „pozytywnych bohaterów" 
nie tylko detektywów, ale i przestęp­
ców. Arsen Lupin, dżentelmen - wba­
mywacz, byl jednym z bohaterów na­
szej młodości. 

cięstwo naszej Milicji, jeśli potrafiła w 
swojej walce osiągnąć ten największy 
sukces: życzliwość społeczeństwa. 

Stalo się to dzięki pozycji poli­
tycznej Milicji w naszym ustroju, gdyż 
jest ona nie wrogiem, ale przyjacielem 
człowieka. Stalo się to dzięki jej 
własnej, codziennej pracy. Milicja na­
sza zasłużyła sobie na powszechną sym­
patię. Mimo, że to i owo jej się zarzuca. 

Milicja obchodziła wczOTaj swoje świę 
to, jedenastą rocznicę swego powsta­
nia. 

Bolesna to sprawa zamordowanie mi­
!icjanta Łęckiego. Ale w reakcji ludzi, 
w powszechnej reakcji było coś nie­
~wykle budującego, jeśLi chodzi o sto­
sunek do Milicji. 
Są to w życiu naszym rzeczy nowe. 

Nowe rzeczy w nowym życiu. Pamię­
tamy bowiem, iż zbudowanie tego nó­
wego stosunku do reprezentanta wła­
dzy wcale nie byto takie łatwe. Okre­
ślone stanowisko i określona rola gra­
natowej policji w okresie dwudziesto­
lecia wytworzyly specyficzny do tej po­
licji stosunek. Policja broniła określo­
nego porządku rzeczy. Poza posiada­
czami i rządzącymi na pewno nie cie­
szyla się niczyją sympatią. 

W Polsce międzywojennej, podobnie 
jak w innych państwach burżuazyjnych, 
w JJalce, toczącej się między przestęp­
·mi i policją, duża część społeczeń­

a przybiera pozycję neutralnych wi-
~ 'w. W watce tej, jak io widzimy w 

I !itk~aturze kryminalnej, w fit mach 
gangsterskich, sympatia autora i odbior­
ry niejednokrotnie skłania się w stronę 

•, 

Wsłuchiwałem 'się w to, co ludzie mó­
wili o zbrodni Paramonowa. Ani razu 
nie słyszałem słów uznania dla czynu 
mordercy, który zastrzelił milicjanta 
pod samą bramą komisariatu i zbiegł. 
Nie lada to przecież bandycka spraw­
ność. Ale taka sprawność nie z~'ljduje 
już uznania. 
Ażeby taka właśnie była reakcja lu­

dzi na morderstwo, reakcja zdrowa, po­
tępiająca, stająca po stronie prawa i 
tych, któr.zy go bronią, trzeba było 
wielkiej pracy. Trzeba było dowiedze­
nia ludziom, nie tylko przy pomocy 
słów, ale i codziennej praktyki, że nasza 
Milicja nie ma nic wspólnego z dawną 
policją, że służy innej sprawie, że jest 
przyjaciel.em narodu, a nie jego nadzor­
cą. Trzeba było przywrócenia właści­
wego znc.czenia pojęciom moralnym, 
jakże podważonym przez dawne prak­
tyki poLicyjne i przez ową literaturę i 
film spod ciemnej gwiazdy. 

Te naturalne ludzkie pojęcia moral­
ne głosić musiały każdemu człowieko­
wi, że nie m.a co pochwalać takich czy 
innych „artystycznych" osiągnięć świa­
ta 11rzestępczego, że nie ma co się cie­
szyć z niepowodzeń stróżów ładu i po­
rządku. Walka Milicji z przestępcami 
musiała być odarta z wszelkich zasłon 
fałszywego romantyzmu, osłaniającego 
tych ostatnich. Jest to wielkie zwy-

Ale i te zarzuty też są pośrednio ja­
kąś właściwie pochwalą. Zarzucamy 
Milicji, że chce już być chyba zanadto 
niewidoc.zna, zbyt detikatna (jak na 
przykład w walce z chuligaństwem). 
Może Milicja nasza zbyt mało ·jeszcze 
liczy na to, co stało się tak jasne po 
morderstwie Paramonowa: na powszech 
ną z nią solidarność. Dziś jest tak, iż 
każde energiczne wystąpienie Milicji w 
obronie ładu, prawa i spokoju może li­
czyć tylko na ogólną sympatię. Ta sym­
patia jest wielką i cenną silą społeczną, 
wzmacniającą Milicję. Milicję, której w 
dniu jej święta życzyć należy wzmo­
cnienia również technicznego, możli­
wości usprawnienia jej pracy. 

„Ktoś musi czuwać, by spać mógł 
ktoś" - to z szekspirowskiego „Hamle­
ta". To ważna rola Milicji. Można to 
powiedzenie pogłębić i równie słusznie 
zastosować do Milicji. Milicjant Łęcki 
to nie pierwszy żołnierz Milicji, który 
zginął w czasie pełnienia swych tru­
dnych i ciężkich zadań. „Ktoś zginął, 
by inni mogli żyć". Tylko sympatia na­
sza może otaczać tych, dzięki którym 
możemy spać i żyć spokojnie. 

Il AN SZELĄG. 

cuje (utrzymuje ją matka), 
aby osllaniać drzieci praed 
raz.ami pijanego ojca i chro 
nić mienie pczed przehan­
dlOW1aniem rui wódkę. (W o­
sta,tm.ich dn'ia<:h sprzedał no 

•we buty dziedka. za pói li­
tra w6dllci !). 

Nie ma tygodinia, aby nie 
doręCU>no do domu z.aocw~ 
go wyroku z.a awantury pi­
jaokie. Zawiadomienia o wy 
zniaczeniu grrzyWIIly rOSlllą w 
pak.aźną stertę w mężow­
skiej sru.fLadzie, a ten ziby­
wa je króVk<> - ,,śmierć fTa 
jerorn" i„. nie I>łac:i .• 1Lewy" 
handelek dalej idrz.ie, !t'azy 
spadają na głowy żony i 
d.zieci... 

Ob. Z. K. wniool'.a do są­
du sprawę rozwodową ... 

• * • 
Wystarczy. Zgroma.drdliśmy 

fakty, za,kreśla.jące ostrymi li­
niami jedną tylko dz:iedzinc: 
spoleC'llllych skutków pijań­
stwa - życie rodziny, którą 
r-..sa.dza, nimaey. 

Na jednym z dokumentów 
sądowych, ściślej n.a p1sm1e 
ob. z. K. wnOS'Zące.j do sądu 
spra.wę o rozwiązanie zwią,z.k.11 
małżeńskiego z mężem-pija­
kiem, adwokat wpisal z lewej 
strony od góry: „Wartość spo 
ro nieokreślona". 
Być może, takie skutki pi­

.iaństwa. jak spowodowanie 
katastrofy przez pijanego dr;iż 
nika, czy zniS"ZC"Zenie maszyny 
przez pijanego młl<!hanika ~tp., 
są bard-ziej wymierne od tyd1. 
które obrazu.ią poda.ne prz•z 
nas fakty. Choćby · dlatego, że 
godzą w nas z miejsca swy­
mi konsekwencjami mater:ial­
nymi. Jeśli skupiliśmy się na 
ukazaniu drastyeznych skttl­
ków pijaństwa dla osobistego 
żyeia łudzi. to dlatego, aby u­
naocznić moralne Jronsekwen­
cje tej straszliwej plagi. Tym 
boleśniejmej, że godrzi w pod­
st&~ komórkę społecznoś­
ci, jaką jest rodzina. God'd w 
ni" - przekreślając miłość 
dwojga lud7Ji, wypacrza.jąc tłta 
raktery ich dz:ieci - i wiedy, 
kiedy ojciec pijak staje się 
dla d:.meeka przyk.ladem „doro 
SłetrQ życia", i wtedy, kiedy 
wciska w serce i umysł llzle<'­
k.& obrzydzenie i strach przed 
wla.mym ojcem. Ojcem, który 
oerabla 11: dzieciństwa, uśmie­
chu l astafmiej pary butów i 
którego ręką. "Zadane razy 00-
lą podwójnie. 
Są to !mkody bolesne i tym 

bardziej niepowetowaate, że 
rmituJ~ daleko w przy!rdość 
- ~ w posta.wę mora.mą i 
charaktery młodego pokole­
ma. 

Tolerowanie wanm'ków spt"T.V 
.fających l'0"1J9rerZa.niu się pi­
jaństwa przynOBi nam więc o­
gromne straty materialne i 
moralne nie tylko w bilan«ie 

bije bezbronną łrobietę I chie­
ci? że SWOjl\ żonę i 1JWOje 
dzieci? - Tym gorzej pne­
cież! Tym bardziej nie może 
mu to ujść bezkarnie! 

Powie ktoś - od tego są 
kolegia orzekające. Ależ ja.lti­
mi san.kejami dysponują kole­
gia? Grzywną? Ta. swoim cię­
żarem spada w pierwszym rzę 
dzie na barki żony i dzieci. 
N„ wóde"J taki •• :1>odsądn~"' 
nie oszczędzi przecież tych 150 
czy 300 złotych. Jakie konsek 
wencje wyciągnięte 'WStalv 
np. wobec kombinat.ora, p·ija­
ka, męża. ob. Z. K„ który nie 
stawia. się przed kolegium o­
rzekającym, a jego orzeczenia 
chowa do szufla.dy i nie p1"~ 
ci? Pije więc i chullgani na 
ulicy i we własnym domu da­
lej. Bezkarnie. 

Jakimi jeszcze sankcjami 
dysponuje kolegium orzekają­
ce? Pracą poprawczą. Ale kt.o 
kontroluje 'jej przebieg? Noto 
ryczny pijak S. B„ pracow­
nik Za.kła.daw im. Barlickier,o, 
zos~ał 27 stycznia br. ukarany 
2 miesiącami pracy popraw­
czej. Odbył ją w swoim zakh. 
dzie pracy. I w tym samym 
roku - w 1955, stawał jesr,cze 
pięć razy pned kolegium o­
rzeka.ją.cym. Pije więc dale.i, 
sprzedaje rzeczy żony na wód 
kę i pla.cenie grzywi-en. W o­
statecznym rachunku - bez.­
karnie. 

Srodki ekonomiczne? O nich 
oodaj najwięcej było już mo­
wy w toku t<>CZącej się obE><:­
nie kampanii prasowej Pl"T.""' 
ciw pijaństwu. A więc sprawa 
premii od sprzedaży alkoholu 
w lokalach i sklepach, a więc 
najsprawniejsze ze wszyst­
kich artykułów konsumcyj­
nych za.opatrzenie w al.kołml 
naszych sklepów, barów i bu­
fetów - co stwarza s-zezegól­
nie spnyja.jące warunki za­
opatrywania się pijaków. 

I wreszcie sprawa ostatnia. 
Tam gdzie nie poma.gają śrotl­
ki wychowawcze i represyjne, 
gdzie mamy do czynienia z 
choroba znaną w medycynie 
pod nazwą alkoholizm, trzeba 
leczyć. W życiu sprawa ma <tie: 
tak: jeżeli człowiek trawiony 
tą chorobą sam chce się le­
czyć - leczy się w ośrodkach 
przeciwalkoholowych. A je;H 
nie? Otóż to. Nie można się 
zdać li tylko na silną wołę i 
chęć leczenia się samego pa­
cjenta. Choroba społeczna wy 
maga zorg.a.nizowa.nej, spolee-z 
nej akcji leczenia. ~ 

Problem pijaństwa i walki 
z nim - to problem trudoy. 
Nie da się rzecz jasna roo:wia­
za.ć z dnia na d:zień. Ale każ­
dy zma.rnowa.ny w . tej wa,lce 
dzień przyn-os:i nowe straty 
ma.teńaJne i mo.rałne, gra.bi 
lud-ziom zdrowiie i spokój. de­
prawuje i okrada niejednego 
c-złowiek.a. i niejedną rodzinę 
z pełnego uroku życia. 

na dzień dzisiejszy, ale i ju- · 
trzejS'ZY. --~-~~-~~-~~~ 

KRYSTYNA OBORSKA 

Skut~ość w.alki z pijań­
stwem mo2;e zapewnić tylko 
jednoczesne stosowanie wszy­
stkich środ..l(ów: wychowaw­

B. b li „ 1m- om 
czych i represyjnych, eko.no- ma 
mie'2lllych i leczniczych. przyiecbać 

Kiedy mowa o za.stosowamiu 
środków wychowa;wczycb, nae 
chodzi rzecz jasna o zaa.pliko­
wainie społeczeńsliwu uderZt>­
nioiwej se'lii odczytów i poga-
1hnek o niebezpieczeństwie 
alkoholizmu. Choo i wPrzęg:uię 
cie nauki d.i> walki z tą plagą 
nie bvłoby bez znaczenia. 

Jeśli jednak mówimy tu w 
pierwsz:,"lll rzędzie o pracy wy 
chowawczej, to chod-zi nam o 
to, aby odpowiedź na pytanie 
- co eg-zekutywa organiza!'ji 
Darty.in ej w Zakładach -im. 
Dul>oois może powiedueć o 
swoim odpowiedzialnym pra­
rowmku ob. .T. K. - nie 
bi:zmiab. krótko: zdolny, ~u­
mienn:v praoown!ik. A przecie:~ 
to właśnie ten zd.oln~· i su· 
mi<'1my praCO<\vnik urząd'la 
httrdy pihrkit> i krwawo tur­
bu ie własna :Wnę. 

R-ze!"Z w tym. by ocenę "t>ra­
eownika w oczach kil'row­
n" ctw -zakładów. organ~7.ac;ii 
party.jnych, 7-1\'IP-ow~lcich i 
związkmvych ksttaltowała. rów 
nież ,jego postawa. mora Ina 
J><na za.kł'l,dem pracy, w J;y­
?iu osobistym. I aby każda 
instytucja i insta'll.Cja c-zuły 
się 7.a tę 1>05tawę odpoWic­
dzialnc. Berz wypowietł-zenia 
waJki toleraney.in<>5ci wobe11 
pijaństwa. nie ukrę<'dmy lba 
te.i straszliwej pladze. 

do łodzi 
Miano najlepszego ze wszyst­

kich w kraju teatrzyków stu­
denckich zyskał sobie „Birn­
bom" - satyryczny teatr aka<le 
mików Politech!Iliki Gdańskiej. 
Został o.n wyróżniony pierwszą 
nagrodą w tegoroczny<:h ogólno 
polskich elirnina<:jach i wystquo 
wal podczas V Festiwalu w 
Warszawie. Wiele ciepłych słów 
poświęcił programowi tego te­
atru w swoim czasie Jerzy Ju­
randot, piszą<: o nim w „FT;r.-:­
glądzie Kultw-alnym". 

Satyryczny tea.trzyk gdań-
skich studentów - jak o tym 
pisaliśmy w swoi.m czasie - za 
chwycił wielu naszych zagni­
nicz:nych gości, uczestników F()­
stiwalu, dzięki kapitalnym po­
mysłom w swoim programie i 
wysokiemu poziomowi artystycz 
nemu. 

Jak się dowiadujemy, Zarząd 
Okręgowy Zrzeszenia Studen­
tów Polskich w Łodzi prowadzi 
obecnie rozmowy ze studentami 
z Gdańska w celu sprowadzenia 
pod koniec paździer.n.ika teatrzy 
ku 111a gościnne wyi;;tępy do na­
szego miasta. (js) 

Komunikat 

Opery Łódzkiej 

Z tego samego względu trud 
no się pogodz:ić i z takimi na­
gminnymi faktami - tym r.i.­
-zem, wkracza.jącymi już w 
sprawę stosowania. środków 
represyjnych: kat.da z kobiet, 
z którą rozmawiałam o je.i mę 
żu-pijaJru, na pytanie czy w 
wypadkach pobici.a. jej przez W dniach 9 i 10 paździem.ika 
męża, zwracała się o pomoc br., z powodu występów Teatru 
do milicji. odpmviadała: „Tak, Białoruskiego, przedstawienia 
a.le milicja odmawiała porno- Opery Łódzkiej nie odb""ą sie,. 
cy, bo to sprawa. rodzinna". "" 

!)() diaska. jaka to sprawa Bilety zalrupione 111a dzień 10 
rodrz;inna. kiedy mężczy-zna bm. ważne bę<lą w dniu 24 bm. 
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W Łodzi zaczynałem 
pracę alitorslią 

mówi nowy dyrektor Teatru im. Jaracza 

EMIL CHABERSKI 

Emil Chaberski, który ob­
jął obecnie dyrekcję Pań­
stwowego Teatru im. Jara­
cza, tu właśnie, w Łodzi, 
rozpoczynał w r. 1908 swoją 
pracę aktorską. Podczas 
pierwszej wojny światowej 
(1914-18) gra na polskich e­
mLgracyjnych scenach w 
Moskwie i Kij owie. Powró­
ciwszy do kraju pracuje naj­
pierw we Lwowie, potem 
zaangażowany zostaje jako 
reżyser w warszawskim Te­
atrze „Rozmaitości". 

W r. 1924 obejmuje dyrel{­
cję Teatru Letniego, a w ja­
kiś czas potem Teatru 

. Narodowego. Po wojnie jest 
dyrektorem Teatru Słowac-

\ kiego w Krakowie, teatru w 
Pmnaniu (gdzie też kieruje 
SZJkołą dramatyczną), a wre­
szcie po Schillerze obejmuje 
prowadzenie Teatru Domu 
Wojska Polskiego w War­
szawie. 

Ostatnw był dyrektorem 
teatrów w Szczecinie, gdzie 
z wielkim sukcesem wysta­
wił m. in. „Don Carlosa" i 
„Wilhelma Tella" Fryd. 
Schillera oraz „Norę" Ibse­
na. 

Chaberski - wybitny te­
atrolog - jest nie tylko zna­
komitym reżyserem i peda­
gogiem. Przetłumaczył on 
również wiele pozycji z lite­
ratury hiszpańskiej, angiel­
skiej i francuskiej. 

• • • 

- Bezsprzecznie do sztuk 
związanych tematem z ten­
dencjami postępowymi, do 
sztuk o wyraźnych akcen­
tach humanistycznych i pa­
triotycznych. Najbliższe są 
mi utwory Wyspiańskiego 
„Legion" i „Lelewel", dalej 
p:zepojone duchem rewolu­
cyjnym i humanistycznym 
sztuki Fryderyka Schillera 
oraz utwory klasyka realiz­
mu socjalistycznego Gorkie­
go jak „Mieszczanie". 

- Ot><>wiedzc.ie, dyrekto­
rze, coś o swoictl kontaktach 
z Łodzią. 

- Z miastem tym łączy 
mnie wiele wspommen. 
Przyjechałem tu jako mło­
dziutki aktor w roku 1908. 
Był to okres, kiedy gorące 
jeszcze i żywe były w Łodzi 
wspomnienia wypadków re­
wolucji r. 1905, co nie mo­
gło nie wpłynąć na kształto­
wanie się mojego światopo­
glądu. Artystycznie zyska­
łem tu również bardzo wie­
le. Wystarczy powiedzieć, że 
pierwszym dyrektorem moim 
był nie kto inny, tylko Alek­
sander Zelwerowicz, a kole­
gami i mistrzami, artyści tej 
miary, co A. Mielewski, A. 
Siemaszko. Solski, Feldman i 
inni. Do Łodzi wróciłem w 
latach międzywojennych już 
jako dojrzały reżyser i wy­
stawiałem tu „Cyda" Cor­
neille'a Wyspiańskiego . 
Po ostatniej wojnie przyby­
łem tu z zespołem Teatru 
Domu Wojska Polskiego ze 
sztuką Gorkiego „Matka", 
ażeby dać kilkanaście przed­
stawień dla robotników. 

- A jak wyglądają wasze 
najbliżS2le plany repertuaro­
we i reżyserskie? - zapy­
tuję. 

- O tym porcmnawiamy 
po moim powrocie z NRD, 
dokąd wyjeżdżam na parę 
tygodni w związku z uroczy­
st.ościami schillerowskimi w 
Weimarze. 

- A więc szczęśliwej dro­
gi. I do widzenia za parę 
tygodni! 

Rozmowę przeprowadził 

M. JAGOSZEWSKI 

Gdy martwe dusze decyduiq 

•• o wysokości prem11 
Swego czasu w jednym z 

zakładów przemysłu włó­
kienniczego wybuchł mały 
skandal. 18-letnia tkaczka 
(nazwijmy ją Zofią X) o­
świadczyła, że - żeby tam 
nie wiem col - musi odejść 
od swojego majstra i prze­
nieść się do drugiego, na in­
ny oddział tej samej fabry­
ki 

Nie pomagały tłumaczenia 
ani wypytywania o przyczy­
nę tej decyzji. Dziewczyna, 
owszem, przyznawała, że nie 
ma żadnych pretensji do 
swojego majstra ani do ni­
kogo z„ całej tkalni, pomimo 
to chce odejść. 

Dlaczego? pytano. -
Czyż tam dokąd chcesz iść, 
ludzie lepiej pracują, a maj­
ster jest lepszy? 

- Wprost· przeciwnie 
odpowiedziała. Pracują 
gorzej i majster mniej dba 
o ludzi. Ale właśnie dlate­
go muszę tam pójść. 

Dziwiono się bardzo. Dziew 
czyna była sumienną +kacz­
ką, stale przekraczała plany. 
Dopiero po pewnym czasie 
wyszło szydło z worka. 
Okazało się. że Zofia X 

poszła na dru~ą tkalnię, bo 
tam można było wiecej za­
robić. W jaki sposób? Ano 
właśnie - to ciekawa histo­
ria. 

CO TO JEST FUNDUSZ 
ZAKŁADOWY 

Robotnik zatrudniony, daj­
my na to w fabryce włókien 
niczej, może za dobrą pracę 
otrzymać premię z tzw. fun 
duszu zakładowego. 

Fundusz zakładowy two­
rzy się z części zysku wygo­
spodarowanego przez przed­
siębiorstwo. Z funduszu za­
kładowego przeznacza się 50 
proc. na budownictwo miesz 
kaniowe i remonty budyn­
ków mieszkalnych, na inwe­
stycje o charakterze kultu­
ralnym, socjalnym i sporto­
wym, jak również na inne 
cele, mające na względzie 
poprawę bytu załogi, oraz 
pozostałe 50 proc. na indy­
widualne nagrody dla wy­
różniających się w pracy. 
Jak więc z tego widać, fun­
dus-z zakładowy ma do speł­
nienia doniosłą rolę nie tyl­
ko bodźca ekonomicznego, 
ale i czynnika oddziaływu-

jącego na wzrost świadomo­
sc1 załogi (materialne po­
parcie ruchu współzawodni­
ctwa pracy). 

Zdarza się jednak, że dzie 
je się inaczeJ. Dlaczego? 
Zbadajmy to na konkretnych 
przykładach. 

PAPIERKI A NIE LUDZIE 

W łódzkim przemyśle ba­
wełnianym w roku bieżącym 
fundusz zakładowy uzyskało 
kilkanaście zakładów. Wśród 
nich są i ZPB im. 1 Dywizji 
Kościuszkowskiej. Całkowitą 
sumę, należną z racji przy­
znama funduszu zakładowe­
go, fabryki uzyskają po zam 
knięciu roku bilansowego. 
Obecnie otrzymały one z 
Centralnego Zarządu zalicz~ 
ki kwartalne, zależnie od 
wykonania przez nie plano­
wych zadań. 

Np. ZPB im. 1 Dywizji 
za I półcocze br otrzymały 
135 tys. zł. Z tej zaliczki 60 
proc. przeznaczono na współ 
zawodnictwo, 40 proc. zaś na 
tzw. fundusz dyrektorski (na 
grody indywidualne dla wy­
różniających się w pracy). 
Ostatecznego podziału fun· 
duszu fabryka dokona po o­
trzymamu całej kwoty. 

Jak rozdzielono zaliczkę 
między poszczególnych robot 
ników? Otóż właśnie - zbli­
żamy się do problemu ::>0ru­
szonego na początku artyku­
łu, a mianowicie do sprawy 
Zofii X. 

- W jaki sposób dzielicie 
te 60 proc. między oddziały 
fabrycz.ne, jak przędzalnie, 
tkalnie, wykończalnie itp„ 
których ludzie biorą udział 
we współzawodnictwie? -
pytamy w radzie zakładowej 
ZPB im. 1 Dywizji. 

- Według ilości współza­
wodniczących - pada odpo­
wiedź. 

przodowników pracy, w dru 
gim sprawa jest prosta 
do podziału premii kandy­
duje niewielu, reszta bowiem 
współzawodniczy... tylko na 
papierze. 

Przy dotychczasowej, na 
ogół słabej kontroli ruchu 
współzawodnictwa pracy ze 
strony rad zakładowych, fak 
ty tego rodzaju są niestety 
jeszcze dość częste. Czyż 
można się więc dziwić Zofii 
X, źe chce pracować tam, 
gdzie ma mniej rywali do 
premii, a więc gdzie z góry 
istnieją korzystniejsze zało­
żenia dla uzyskania wyższej 
nagrody? 

- Mechanicmy podział 
funduszu na współzawodni­
ctwo wynika z niedostatecz­
nej kontroli tego ruchu przez 
kierownictwo zakładów, z 
biernego oparcia się o wnio­
ski !'eferenta współzawodni­
ctwa. W związku z tym i w 
naszym zakładzie sprawa ta 
niejednokrotnie była powo­
dem słusznych pretensji ro­
botników - oświadczył se­
kretarz podst. org. part. Biał­
kowski. a instruktor KD Po­
lesi<' Ekielski przytoczył fak 
ty zdarzających się z tego 
powodu wypaczeń w premio 
waniu poszczególnych osób. 

PREMIA - CZY 
DODATEK DO PENSJI? 

Na inny ciekawy szczegół 
zwrócono jeszcze uwagę w 
trakcie dyskusji, W ZPB im. 
1 Dywizji toczy się, w związ 
ku z rozdziałem premii dla 
wyróżniających się w pracy 
(z tzw. funduszu dyrektor­
skiego), cicha walka między 
dyrekcją fabryki, a radą za­
kładową. 
Według opinii rady zakła­

dowej premie otrzymują nie 
zawsze ci ludzie, którym się 
to należy, a premiowani są 
przeważnie jedni i ci sami, 
tzw. „żelazni" przodownicy, 
tak z kierownictwa produk­
cji jak i z administracji. 

I znów nasuwa się uwaga: 
Dlaczego tak się dzieje? 
Przecież w rozporząd-z-eniu 
Rady Ministrów z dnia 18 lu 
tego br. w .sprawie wykona­
nia dekretu o funduszu za­
kładowym oraz w instrukcji 

Łódzkie sylwetki ieałralne 

Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy, wyraźnie jest 
mowa o współdziałaniu dy­
rekcji z radą zakładową w 
sprawie rozdziału funduszów 
przeznaczonych na premie i 
nagrody oraz o obowiązku 
dyrektora składania radzie 
zakładowej konkretnych in­
formacji o wykorzystan u 
środ·ków funduszu zakłado­
wego. 

Poza tym, nawet w tych 
wypadkach. gdzie rozdział 
premii zależny jest WYłąc:z:­
nie tylko od dyrektora -
czyż me należałoby się w 
pewnych sprawach radzić 
organizacji partyjnej, a tak­
że rady zakładowej, a. juź 
tym bardziej liczyć się z ich 
opinią? 

Poruszone tu sprawy nie 
stanowią trudności, których 
nie dałoby się usunąć, Nie­
wątpliwie przeanalizowanie 
zagadnienia funduszu zakła­
dowego nasunie inne jeszcze 
wnioski, zmierzające do pra­
widłowego wykorzystania 
tych sum. Chodzi przec1ez 
o nic innego, jak o pełną re­
alizację zadań jakie fundusz 
zakładowy ma do spełnienia. 
Rzetelny rozdział premii i 
nagród jest niewątpliwie 
ważną ich częścią. 

O pozostałych sprawach, a 
więc o wykorzystaniu fundu 
szów przeznaczonycp na po­
prawę warunków bytowych, 
kulturalnych i socjalnych za­
łogi - napiszemy innym ra..: 
rem, 

K. WYRZ. 

Z kroniki sądowei 

ChUliRan ukarany 
19-letni Edward Żelkhowt1>ki, 

pracownik Za.kładów Przemysłu 
Bawełnianego hn. Armii Ludo­
wej, udał się n:i. wiec7..orelt ta­
neczny do „Insceni'l.a.Cji" przy 
ul. Piotrkowskiej 94, gdzie z.n&­
ny jest Pod pseudonimem „Cia­
pek". 
Wrażenia. tego wieC'ZOrU były 

suzególnie głębokie. Najpierw 
kt-oś z grających w pokera do­
sł.al w twarz od Żelichowskie­
go, a w czasie awantury „Cia­
pek" znienacka uderzył inter­
weniującego milicjant.a. Jerzego 
Wismiewskiego. Chuligana, xtó 
ry stawiał mynny opór funkcjo 
nariuszom. MO, udało się wr.i·z 
cie ująć i w tych dnfach odpo­
wia<lał 0'11 przed sądem. 

I komitety blokowe z Bałut 

Przeglądamy plany rozdzia 
lu· funduszu na współzawod­
nictwo. Czarno na białym 
jest wypisane, że w przę­
dzalni „A" we współzawodni 
ctwie pracy biorą udział 352 
osoby. W związku z tym 
przędzalnia „A" otrzymała z 
funduszu zakładowego 14.000 
zł na premie dla swoich przo 
downików. W przędzalni „B" 
ilość współzawodniczących 
jest nieco mniejsza, a więc 
i suma wyznaczona na pre­
mie jest niższa od sumy, ja­
ką otrzymała przędzalnia 
„A". Podobny schemat roz­
działu funduszu zastosowano 
w odniesieniu i do innych 
oddziałów produkcyinych. 

Sąd skaza.I Zelichmvskiego na 
łączną karę 2 lat więzienia.. 

(Lu-ga.) 

• • 

Emil Chaberski inscenizo­
wał i wyreżyserował około 
300 sztuk. Osobiście widzia­
łem niejedną z nich. Do 
najciekawszych zaliczyłbym 
„Legion" Wyspiańskiego, 
monumentalne widowisko, 
wystawior..e przed wojną w 
Teatrze Narodowym w War­
szawie. 

ma1ą sic:t czym pochwalić Trzeba było długo przeko­
ny·wać aktyw zakładowy. że 
ta forma podziału jest fał­
szywa, a tym samym krzyw­
dząca ludzi. Cóż się bowiem 
dzieje? Wysokość premii, 
przypadaj'ąca na jednego 
przodownika pracy w prze~ 
dzalni „A" jest mnie,isza niż 
w przędzalni „B", gdzie do­
brymi wynikami pracy po­
chwalić się może zaledwie 
garstka ludzi. Tak więc o 
wysokości premii za dobrą 
pracę decydują w rezulta­
cie... martwe dusze ruchu 
współzawodnictwa. W pierw 
szym wypadku aktyw oddol­
ny tj. grupy związkowe i 
partyjne muszą się dobrze 
napocić, żeby określoną su­
mą pieniędzy obdzielić spra-1 

Droa-o .ią Io 
koflłzlow alo Ostatnio pisaliśmy o Po­

ważnych osiągnięciach ko­
mitetów blokowych na Wi­
dzewie. Okazuje się, że nie­

„Legion" jest jednym z mniej piękne osiągnięcia u-
najtrudniejszych utworów zyskały w swej pracy spo-
WyspiaI'lskiego. W insceniza- łecznej komitety blokowe 
cji Chaberskiego zwracała na Bałutach. 
uwagę umiejętność operowa- Komitet nr 102 zorganizo-
nia tłumem na scenie, kon- wal kolo Ligi Kobiet i LPŻ 
sekwentna budowa sytuacji, oraz założył bibliotekę przy­
uwypuklenie piękna słowa, blokową, liczącą 140 tomów. 
wyrazistość zdarzeń scenicz- Ponadto komitet ten zobo­
nych i przejrzystość rysun- wiązał się utrzymać w nie­
ku postaci: a wszystkie te e- naga111nej czystości posesje 
lementy złożyły się na nie- na terenie swojego blokc1 
zwykle interesującą całość. oraz wezwał do współzawod 
Pamiętam również drugi nictwa sanitarno-porządko­

rzadki w historii Teatru Na- wego komitety blok•1we 110, 
rodowego sukces „Don Jua- 111, 112, 117. Prezydium 
na" Zorilli, który w inter- DRN Łódź-Bałuty ufunc!o­
pretacji reżyserskiej Cha- wało proporzec pl7echodni 
berskiego stał się prawdzi- dla najbardziej dbającego o 
wym poematem sceny i czystość komitetu hlokowe.:. 
przez rok ściągał do teatru go. 
tłumy publiczności. Już po Komitet blokowy nr 10 wy 
wyzwoleniu widziałem w in- regulował ul. Gontyny na 
scenizacji Chaberskiego u- przestrzeni 240 m, nawiózł 
dramatyzowaną przeróbkę i rozplantował około 460 m 
utworu Gorkiego „Matka", sześciennych ziemi. W robo­
które to widowisko w spo- tach tych brało udział po­
sób przejrzysty, a głęboko nad 30 osób. 
umotywowany logiką obra- Ciekawą i pożyteczną in­
zów scenicznych, poruszało nowację w swej pracy wpro 
wielkie zagadnienie narasta- wadził komitet blokowy nr 
nia ruchu rewolucyjnego 117. w celu oszczędności 
wśród mas robotniczych w światła i wody sekcja gospo 
Rosji. darcza tego bloku przepro-

0 tych i o innych ~k- wadza kontrole wszystkich 
taklach rozmawiam teraz z mieszkali i sklepów. I tak 
dyr. Chaberskim, spotkaw- np. w sklepie wzorcowym 
szy się z nim znowu po la- PSS nr 336 (ul. Obr. Stalin­
tach niewidzenia. gradu 46) krany przecieka-

A do jakich sztuk ły przez pół roku. Dopiero 
przywiązujecie, dyrektorze, dzięki interwencji komitetu 
największą wagę? - zapy- blokowego nr 117 krany na-
tuję. prawiono. 
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Komitet blokowy nr 230 
zorganizował wycieczkę do 
Warszawy, w której wzięło 
udział około 80 osób. Wy­
cieczkę zorganizowano za pie 
niądze uzyskane ze zbiórki · 
odpadków użytkowych. 

Komitety blokowe ściśle 
współpracują z Komitetami 
Frontu Narodowego, Ligą 
Kobiet, TPP-R 1 LPŻ. 

Prezydium DRN Łódź­
Baluty organizuje systema­
tycznie raz w miesiącu na­
rady robocze z przedstawi­
cielami komitetów bloko­
wych. Na naradach tych o­
mawia się m. 'in. wyniki 
pracy komitetów oraz zada­
nia na przyszłość. 

ANTONI ŻUKOWSKI 

Helena Michalska, sprzedaw­
czyni w kiooku „Ruchu", miała 
wiele dlu~ów prywatnych i rr.a­
to pieniędzy. Nie namyślając slę 
długo „wpadla" na dobry p·:>­
mysł korzystania z pieniędzy u­
targowanych pod.czas dnia. W 
ten sposób z kasy kiosku znika­
ły codziennie mniejsz.e i wh:k­
sze kwoty na pokryde żądań 
wierzycieli. 

Ten proceder wkrótce wydał 
się a Michalska za przywłaszcza 
nie utargów dziennycb na łączną 
sumę 9.517.18 zł skazana została 
na 2 lata więzienia z zawiesze­
niem. (lu-ga) 

Uwaga, studenci 
(Kr-ski) wiedli wie .kilku(fziesięciu 

w roli dyrektora w „Takich 
czasach" J. Jurandota. 

(Państw. Teatr im. Jaracza) 
rys. W. Pławiński Za.pr~zenia na. wielki bal ma-

3kmvy można. jeszcze nabyć 
d'lJisia.j w Komisji Okręgowej 
ZSP przy ul. Piotrkowskiiej 46 w 
godz. 8-16. 

Pomóżcie nam.„ 
~ą łócbcy szofe­
rzy, którzy zmuszeni 
są do przejaiz.du ul. 
Armii Ludowej. 

Ma.la oni w zuDełno0 
ści rac.ie. gdyż ulica ta 
pełna Jest wyb<>.iów. a 
naprzeciw Wyżs1.ej 

Szkoły Ekonomi~e.t 
jezdnia. za.padła sie Jta w 
ca.lej szerokości, two-
rząe niebezpieczny imieniu 
rów. Jest on z dale-
ka mafo widoczny i 
zmusza s-roferów do 
gwałtowne2'1> hamowa­
nia w ostatniej chwili. 

Sprawi\ ta oowmny 
jak najszybcie.i zainte­
resować sie właściwe 
czynniki. t-ym ba.rd<zt<-.i. 
że ul. Armii Ludowt>.i 
.iest trasą przejazdowa 
a.urobusów osobowych 
PKS. 

Koresp. J. Ka.łnHta 

.Jestem niemowie-
ciem i korzystam z u­
słull' Kropli Mleka. 

Wszystko było w .iak 
na.ilet>S"ŁYm vorzącU.u 
d01>óki Kropla znajdo­
wała. sie przy ul. Cm.e11 
tamej, lecz od czasu 
przeniesienia jej na 
Wólczanska 18 - za­
czeły sie udrek:i. 

Nie ma tu za..ie7Jlf:ni 
dla. wózków. tak. że 

Sobie śpiewam, 
a „Muza" milczy.„ 

niemowlQt 
mama musi weiaicać 
mme wra.a: z wórT.kiem 
na nietra.. co jest dla 
niej ba.rd7.o m~e, 
dla mnie wielce nie­
przyjemne, a dla wm.­
ka. niewsklltT.8De. 

Kocha.na Kl'olllo Mle 
ka.. zrób ooś. aby ułll.­
twić żvcie niemowle­
tom i ich ma.morn! 

Jedno z niemowłał 
(2314) 

W sklepach muzyCT,­
nych znaJdu.il\ sie w 
sprzedaży adaptery poi 
skfoj produkcji fabrv­
ki .,Zispo" w PO'Zlla­
niu. przystosowane do 
płyt wolnoobrotowych 
1 mikrorowkowych. l'a 
bnnka .. Muza." już od 
da.wn.a obiecuje nam 
igły „M-1". nada.,iace 
sfe do płyt mikrorow­
kowych. jednak dotad 
iltieł tego tyl>1l me ma 
w SDmedażY. 

Jeżeli „MlllM" nie 
'1.d ecy duje się n.aresz­
cie na zaopatrzenie 
sklepów w odpowied­
nie igły. bedziemy mu 
sieli ch:vba zrezy11111.o­
wa.ć z kuvowania nb"t 
mikrorowkoWYch. 

STRAż POŻARNA MAG. WI­
DZEW - „TEXTILIMPORT": 
Ozłon.kowie Miejskiej Straży Po 
żarnej - jak wyjaśnia. dyrekcja. 
MPK - k<l!l"'Zyslają z 30-przejarz­
dowych abona.mentów miesięcz­
nych w cenie zł 4,50. W sprawie 
wydania. takich abonamentów 
vra.eowniczych wszystkim zakła­
dowym strażom pcy.iarnym w Lo­
dzi dyr. MPK prosi o zwrócenie 
do Prez. Rady Nar. m. Lod.zi -
Miejski Zarz. Prreds. i Urzą­
d11eń Kom. (2153) 

nauc-eycieł J. K. ZARZYCKA: Nie prrewłlłuje 
C2105) się obecnie prowadzenia kursów ._ ... „..,„ ... „ ......... .., ...... ________________________________________ ... _.....;.kosmetycznych w r.odzi. 0?.42) 



Zapomniano o 40 robotnikach 
przepisach -BHP • 

I 
Tym razem postąpiliśmy 

inaczej. niż to bywa w zwy­
czaju. Najpierw rozmawiali­
śmy z pracownikami przed­
siębiorstwa i z pr:uedstawi­
cielem rad,v zakładowej oraz 
zw;cdziliśmy za·klad pracy, 
a potem dopiero wymienili­
śmy nasze uwagi z dyrekto­
rem. 

gienicz.nych i bezpieczeństwa 
pracy - poza tym nic wię­
cej. 

RADi O 
SOBOTA, li P AZDZIERNIKA 

Przygotowania 
do akcii 

powszechnego 
odszczurzania 

Co sl\]:onilo nas do złożenia 
wizyty w Zakładzie „A" Ko­
munalnego Przedsiębiorstwa 
Taboru i Sprzętu Sanitarne­
go przy ul. Armii Czerwo­
nej 43? Na Widz.ew skiero­
wał nas napisany przez żonę 
jednego z zatrudnionych w 
tym zakladzie ślusarzy, list, 
z którego wynikało, że robo­
tnicy pracują w fatalnych wa 
runkach sanitarnych. Tam 
trzeba wydelegować nie tyl­
ko przedstawiciela „Expres­
su", ale i kogoś z dozoru sa­
nitarnego" - kończy nasza 
czytelniczka. 

Praca przy remoncie becz­
kowozów - samochodów, któ­
rymi wywozi się fekalia i 
n1eczystości jest brudna i 
mozolna, a mimo to po pra­
cy nie ma się w czym umyć, 
bo przed trzema miesiąca.mi 
popsuła się studnia i brak 
wody w umywalni. Pracow­
nicy osmoleni i zaqrudzeni 
smarami, lakierem, myją się 
w dwu oblepionych brudem 
kubełkach, naipełnionych wo 
dą dowożoną beczkowozem 
po fekaliach z pobliskiego 
zanieczyszczonego stawu. Są 
wprawdzie umywalnie i boj­
ler na podgrzewanie wody, 
cóż z tego, skoro w rurach 
nie ma wody? 

W tych oto oblepionych brudem kubełkach myje się codziennie 
około 40 pracowników. 

12.15 Pieśni kompozytorów µol 
skich. 12.40 Audycja szkolna 
dla kl. I i II. 13.00 Południowy 
koncert popularny. 14.10 Pie5ni 
Piotra Perkowskiego. 14.30 Mu­
zyka taneczna i rozrywkO\;·a. 
15.00 Rap.sodia symfoniczna. 15.~;; 

(L) Koncert orkiestry mandoli­
nistów RL. 16.00 „Niecodzienne 
spotkanie". 16.10 (L) Zespoły 

świetlicowe pr;ood mikrofonem. 
16.30 (L) Mozaika muzyczua. 
17.00 Słuchowi.sko dla dzieci . 
17.30 (L) Łódzki dziennik ra<liv­
wy. 17.40 Felieton tygodniowy 
A. Ochockiego pt. „Znak ZOR-u" 
17.45 (L) Muzyka rozrywkowa. 
17.55 (L) ,.Mówjmy poprawnie". 
18.00 (L) D. c. muzyki rozrywko 
wej. 18.20 Felieton aktualny. 
18.35 żartobliwe rosyjskie pt"!b­
ni ludowe. 19.00 Muzyka i aktu­
~. l nośd. 19.25 Audycja literacka. 
19.55 Nowości rozrywkowe. 20.30 
Muzyka taneczna. 21.00 Poetvc­
ki koncert życzeń. 21.50 Walce 
ze świata teatru. 2.2.00 Dla ka7.­
<lego coś milego. 23.05 Kon.:ert 
wiecZ0!"1ly. 

Przymusowe Zrzeszenie Prywat. 
nych Właścicieli Nieruchomości 
przypomina wszystkim wlaśclcie­
lom nieruch<>moścl polotonych na 
terenie m. Łodzi o trwających przy 
gotowaniach do jesiennej akcji po­
wszechnego odszczurzania, która 
odbędzie się na terenie m. Łodzi 
w dniach 15-18 pa.ździernlka. 

Umywalnie - widoczne na zdjęciu - są, ale nieczynne z po­
wodu braku wody. Wszyscy zobowiązani do wyku­

pienia trutek mogą się jeszcze w 
nie zaopatrzyć w podanych w treś­
ci zarządzenia punktach sprzedaży. cją w zakładach jest fatal­

me; zwlas2lcza w hali, gdzie 
lakieruje się samochody; za­
duch po rozgrzanych chemi­
kaliach jest nie do zniesie­
nia. 

Pracownicy skarżą się po­
nadto na brak kart pracy ~­
raz na to, że zalicza im się 

Folo L. Olejniczak 

Dziwimy się, że Inspekto­
rat Pracy i związki zawodo­
we nie zareagowały do tej 
pory na fatalne warunki w 
Komunalnym Przedsiiębior­
stwie Transportu i Sprzętu 
Sanitarnego w Łodzi. 

ZB. SKB. 

Winni niewykupienia trutek naJ• 
później do 12 października, oraz cl, 
którzy trutek ni<i wyłożą w dniu 
15 października wieczorem, podle­
frać będą zgodnie z treścią zarzą­
dzenia Prezydium Rady Narodo­
wej m. Łodzi karze pracy popraw• 
czei do 3 miesięcy lub 11rzywnv d«t 
3.000 zł. 2772-K 

Po rza.kładzie oprowadizał 
nas początkowo przewodni­
czący rady zakładowej. Pisze 
my - „początkowo", gdyż 
w miarę obchodzenia sal 
warsztatowych grono „zwie­
dzających" stanowiła już ca­
la niemal załoga. Ślusarze, 
spawacze, lakiernicy, kowale 
i monterzy, w prostych sło­
wach żalili się ma bolączki ja 
kie przeszkadzają im w pra­
cy, a dyrekcja tylko obiecu­
je im poprawę warunków hi 

Co warte jest mycie zatlu­
szczonych smarem rąk w zi­
mnej wodzie, nie trzeba ni­
komu tłumaczyć, tym bar­
dziej, że wodę wydziela się 
jak na lekarstwo. Ponieważ 

wykananie norm nie według-----------------·-------------------------

Zguby 
do odehrania 

We wrześniu br. w referacie 
rzeczy znalezionych przy ul. Piotr­
kowskiej 104a złożono następują­
ce, znalezione na terenie m. Łodzi 
-r;guby: teczki skórzane (6 sztuk, 
Jedna nowa), zegarki (2 szt.), para­
solki (2 szt.), torebkę damską z 
pieniędzmi, pelerynę męską, okula­
ry (5 szt.), scyzoryk, portmonetki 
'Z pieniędzmi (5 szt.), tec~i parcia 
ne (2 szt.), chusteczkę na głowę, 
plombownlcę, pióro wieczne, bucik 
dziecięcy, płaucz męskJ, czapkę, 
żakiet od męskJej pijamy, część ma 
szyny, sandałek d2lecięcy, obliga­
cje, klucze oraz dwa psy. 

Przedmioty te można odbierać co 
dziennie w godz. od 8 do 15. 

· zepsuta studnia wedlug zda­
nia fachowców nie da się rze 
komo naprawić, trzeba by­
ło pomyśleć o· innym dopro­
wadzeniu wody do tego przed 
siębiorstwa oraz do Łódzkich 
Zakładów Metalowych nr 2 
Przemysłu Terenowego, któ­
re mieszczą się w tej samej 
posesji. 

Ale o tym dyrekcje nie my 
ślą. zasl.a·niając się m. in. bra 
kiem kred:vtow. Warunki hi~ 
gieniczne ludzi pracy stawia 
!' ię na dalszym planie. 

Druga bolączka załogi to 
nieogrzewane hale produk­
cyjne. Instalacja centralnego 
ogrzewania jest, ale nie ma 
kotła i chyba nie będzie za­
instalowany przed n.adej­
ściem chłodów. 

- Marzliśmy ubiegłej zimy I 
marznąć będdemy obecnie, gdyż 
zainstalowane piecyki w dutycb 
halach nie rozwiązują zagadnie­
nia, ty111 bardziej, te trzeba w 
nlch palić dobrym weglem, a jest 
tylko miał - twierdzą zgodnie 
wszyscy. 

- O, prosu: POP<lłneć, faka tu 
kuźnia. Palenisko mamy na środ 
ku, ądyż muslmyelo czerwoności 
rozg•zewać duże elementy, a w 
plEcack sle nie mieszczą. Nie ma 
żadnej wentylacji, sufit drewnia­
ny - wskazuj~ robotnicy. 

Rzeczywiście z wentyla-

faktycznego stanu, lecz z7.a 
biurka dyrekcji. Narzekają 
na te niedomagania, na brak 
opieki ze strony kierownic­
twa wkl~<lu. l\faią preten<;je 
do sekretarza Podstawowej 
Organiz·ac.ii Partyjnej, który 
n!e wykazuje żadnej troski o 
warunki pracy robotników. 

Przed opusz<:zeniem za­
kładu - '.edynego w swej 
specjalności w kraju - roz­
mawiamy z dyrektorem. Nie 
kwestionuje on złych waru:i­
ków pracy, na które skati:a 
się robotnicy. Od miesięcy -
jak twierdzi - „walczy" o 
wodę dla robotników, ale bez 
skutku ... 
Ponieważ Komunalne Przed 

siębiorstwo Taboru i Sprzętt: 
Sanitarnego podlega jako je­
dnostka wydzielona bez.po­
średnio Ministerstwu Gospo­
darki Komunalnej, powinnn 
przyjechać z tego minister ­
stwa komisja i stwierdziw­
-"ZY stan BHP w tym za~ła­
dzie wysf;apić o przydział od­
powiednich kredytów, które 
pozwolą na rychłe usunięde 
omawianych braków i uste­
rek. Nie wolno dopuściq do 
tego, by 40 róbotników pra­
cowało w warnnka<'h zagra­
żających ich zdrowiu. 

WAŻNE TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
St.rai Pożarna 8 
Kom. M'.eiska MO 253-o!J 
Miciski Ośr. Infor. 159- 15 
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Proe;ram dla naimłod. tel" II ser. dozw. ód 
.• Złota antylooa". ..Oló lat 12 f!. 16. ..P<>l!'l"om­
wek I kleks" .•• Dwa la ca atamana" g. 18. ~C 
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1:. 19 „Takie czasv ·· I POLONIA. (P1otrkow15ka WO~NOśC (Przvbyszew 

MUZA (Pabianicka 179) 
.. Swiadectwo do.in:alo 
~cl" ir. 18. 20 dozw. oo 
lat 12 

* Of. • 

FOTOPLASTIKON IPio 
trkowska 67) · .. Kraków 
renesa.ns1>wy" e;. 14-20 

* CYilK nr 1 IPI. Nieoo-
dl"'!głości) g, 16 i 19.30 
„Cyrk k111t1ikó\V". (~ 
16 oroed.stawienie zam 
knietel 
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E!'!TR.AJlA SATYRYCZ- ROMA (Kal1s~~s.k1«;:!1} WIS!'A (Tuwima nr . 1.l pelm stałe dyzury nocne 
NA (Traugutta 1) Ę. 84l, „Ozarod21e.1 Gim- .• Na bl"zludnej wysp•" 
Hl.15 .lhvaa-a krecimv" ka 1%. 17.30. 20 dozw. f!. 16. 18. 20 dozw. r'C1 DYŻURY SZPITALI 

„PINOKIO" (Kopernika od lat 12 . ; lat 12 . . _Polozni..,,„ - l!inl"koln-
161 !! l7 Urwisy" REKORD (Kal1s~wske ZACHETA (Warvnskie- 1r1czny. Od I?. 8 do 21!! 

„ARI.EIUN';· (Pjotrkow- !!~ 21„ „GnrS?.nicy bm go 26) „Iwan Groinv" Szoital im. dr Mad~ro-
ska 152) g 17 Jaś i wm:v 1%. 15. 17. 19 - e;. 16. 18. 20 dozw. od w1cza. ul. Krzem\eJUE!<'• 
Małl?<>Sia" . .. dozw. od lat 16 lat 12 . . ka ?· Od godz. 20 do 8: llL'I ~ .... SO.IUSZ !Nowe Złotno) PIONIER (Franc1 szkan- Szo1taJ im. M. Cun~-
łt ...., ,..,.,....... „ .. Rezerwowy i:rac-z" I!. ska 31) . .Skanderbe&:" Skłodowski<:!i. ul. Curie-

111 30 dozw. od lat 7 f!. 17. 19.15 dozw. od Sklodowsk:ei 15. 
BALTYK (Narutowicza PO'l'O.!. CKaZ:!?°11erza 61 lat 14 Chirur!!ia: Szpital Im. 

20) „Romeo I Julia" !!. ..Piesn ta.iln /t. l'l STUDIO (Bvstrzvcka 7-9) N. Barióck;„e;o. ul. Kot>-
16. 18. 20 dozw. od lat 18. 20 doz.w. od lat 12 .,Wesołe a-wia'ld:v" ~. cińslde.e:o 22. 
!:> • C\\\TJ 'Ral,ucki RyneK) 17. 19 doz·~'. od lat 7 Interna: Szpital 1m. 

GDYNIA (Tuwima nr 2) „Sekretarz rejkomu" DWORCOWE (Dworz~ dr Gluzińskie1to. ul. Za-
Program filmów dok. I!. 18. 20 doz.w. od lat Kalii;ki) „Szc-zr~liwc katna 44 
i kult.-oświat. •. Puo;-z· 12 rl"il!d1isl wo" f!. 16. 17. Larvniroloria: Szo1tal 
cza Białowieska" I!. ST~'l.OWY ~"Rillń•kleeo1 18. 19. 20. 21. 22 dozw. im. N. Barlickiei:to. ul. 
18. 20 dozw. od lat 7. 123) .• Wielki obywa-. od lat 7 Kopcińskiel?o 22. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
Kierownik kosztów własnych o pełnych kwa­
lilikac.iach i gruntownej zna,iomości przemy­
słu wełnianego poszukiwany. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr ZPWeln. 9 Maja Łódź, ul. 
Tylna nr 6. 2206-K 

SAMOCHÓD •• DKW·' 
wyremontowany sprze­
dam. .JuliaJllów, Ciso­
wa 4 (5999 C~) 

M.OTOCYKL BMw 200' 
okazyjnie sprzedam. '.i'..a 
kĄtma 64-29 Pietrzak 

Z dniem 1. X. 55 r. rest. „ TIVOLI" 
~e~częła SEZON 

DUŻY P<>kói z Otm>­
dem zamienie na nokói 
z kuchnią. Oferty p'scm 
nc Biuro Oirłoo1..eń Piotr 
kow.<ka 96 nod .. 5:'i72" 

W drugą bolesną rocznicę 

najukochańszego męża 

S. t P. 

Kierowcę do ciągnika „Ursus" w gospodar­
st_wie rolnym OZR w okolicy Łodzi (mieszka­
nie zapewnione), a na miejscu - st. inspektora 
~ekcji ro~liczeń surowców, mistrza skręcalni 
1 mnnterow do czesarek zatrudnią Zakłady 
Pruimysłu WełnianelfO im. Gwardii Ludowej 
"'. Łodzi ul. W. Wróblewskiego nr 19. Zgłosze­
nia przyjmuje dział personalny. 2219-K 

3 inżynierów lub techników-mechaników z 
dłllg1)1etnią praktyką zawodową, 3 inżynierów 
sła.boprądowców, księgowego-bilansistę nasta­
nowisko kierownika księgowości oraz 2 ślu­
sa.~y na remonty maszyn zatrudnią natych­
miast Łódzkie Zakład:v Wytwórcze Aparatury 
Elektrycznej - Pl. Komuny Paryskiej 6. Re­
flektuj e się tyliko na sily wysoko kwalifiko­
wane. 2204-K 

Mistrzów na tkalni~ kortowe, tkaczy na kro­
sna kortowe i angielskie oraz uczniów na tkal­
nie za trudnią natychmiast Zakłady Przemy­
słu Zgrzebnego „Wiosna Ludów" w Łodzi ul. 
Żeligowskiego nr 3-5. Zgłoszenia przyjmu,ie 
dział kadr. 2216-K 

Kierownika kosztów własnych zatrudnią Za­
kłady Dziewiarskie im. Ofiar dnia 10 Wrze­
śnia 1907 roku w Łodzi ul. Piotrkowska 242-
250. Zgłoszen ia przyjmuje dział personalnv w 
godzinach od 8.30 do 16.30. 22Ó7-K 

KOMISY 
PIOTRKOWSKA nr 78. 
TEL. 215-57: aparat fo­
tograficzny .. Kiew" III 
ze światłemierzem 4.900. 
foto-powiek.szalnik .. O 1:r­
mus" 1.500. oroiektor 
filmowy .. Bauer" 16 mm 
3.500. kilim żywiecki 
2.80X l.70 2.000. fotel-<len 
tysty~Z!\Y_ 2~500 ___ _ 

A. STRUGA nr 30. TEL. 
190-83: ulas.zcz e;abardv­
nowy meski 700. buty 
męskie z cholewami toZY 
te nr 9 2.200. lalka śpią 
ca zagr. 600. suknia ślub 
na z welonem i nodbi­
ciem 800. kurtka mP<;K'1 
skórzana 350. 2229) 

PIOTRKOWSKA m 317 
(Hale Tara-owe): butv 
ml"skie z cholewami -
500-1.700. boty filcowe 
dal'lllSkie nr 7 500-000. 
maszvnv do iszvcia (róż­
ne) 800-4.200. iesionki 
meskie 350-1.000. lor­
n~tka P<>lowa 6-krotnn 
350. (22aO) 

RZGOWSKA 20. TEL. 
237-42 kabel w gumie 4-
żvlowv za 1 m 10. !!le>­
wica i wal główny Fiat 

• 

PRZEDKARNAWAŁOWY 
i zaprasza PT Konsumentów 

na dancing. Gra orkiestra. pod I 
dyr. B. KROCHMALSKIEGO, 

$PIEW A K. WANDER. 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
dla 

URZĄDZEŃ' PIORUNOCHRONNYCH 

„U Z I OM" 

w Jeleniej Górze, ul. Solna nr, tel. 3768 

przeprowad21a: 
badania i ekspertyzy, budowę i remon­
ty· instalacji na kominach, obiektach 
przemysłowych, budynkach mieszkal­
nych i uzjrteczności publicznej. Dla 
zabezpieczenia. stert i l'togów w polu 
poleca instalacje ruchome pomysłu 
swojej brygady inż.-rob. Usługi są re­
alizowane w kolejności otrzymanych 
Zleceń. Spółdzielnia pracuje pod kie­
rownictwem wykwalifikowanego per­
sonelu inżynieryjno-technicznego. 

2225-K 

Ili ·OGŁOSZENIA DROBNE Ili 1100 ~- t>Offipa wod!1a WSPÓLNIKA z !?otów-3-stopmowa 4.000. od.ku ką do hodowli róż i 01e 
___________________ ....;.;... rzacz kOil!plei;nY 120 ". czar<>k oo.szukufo. Wi.ado 

POKÓJ 6X4 (II piętr'.>) 
zamienic na pokói z ku 
c hnia parter. Sienkiewi 
cza 28 m. 10 (5910 Gl MASZYNĘ Sin,gera ria- 600. s~rzvn1a b1ee;ów „C1 mość Piotrkowska J•:? 

MASZYNOPISANIA. st<' 
noe;rafii biurowei. biu­
rowości (także ksiego­
wośćl Kursy Stowarzv­
szenia Stenografów-M<.­
szynist.ek. Zl?losz.enia -
Kilińskie!?o 50. Piotr­
kowska 83. Punkt uslu­
!?owv: pr:repisvwanic. oo 
wielanie. steno!!I"afowa­
nie ooo i<.>dzeń. tel. 278-!P 
OSRODEK Szkolenia Za 
wodowee;o Ki~rowców 
orzvimuje zapisv Lódż 
T1rnrima 15 

LEKAftSllE 

STANISŁAWA BRYUNSKIEGO 
artysty dramatycznego 

odprawiona zostanie w poniedziałek, 

dn. 18. X. 1955 r., o godz. 6.30, msza 

św. za duszę zma.rłego w kościele Sw. 
Ducha. przy Pl. Wolności: 

Dr BtRF,RGAL soeciali­
sta wenervcznc. skórn<:? 
4--6. P'.otrkowska 134 

PRZYCHODNIA LElC'\-
RZY SPEC..lALJSTOW. EKSPOZYTURA Towaró 

Dr RF.tCRER ~pec1all- PTOTllKt'>WSKA 159 le- wa Państwowei Komuni 
sta wenervczne. s~óm::_ czv we wszvstkich •oe- kacii Samochodowe; w 
olclrwe lzabu~rual _ cialnościach. wvkonuie Lodzi unieważnia zairu­
~k9. 14 IS-19 Ptotrkow orre<wiet!enia serca. biona nieaktualna me­
, a_ ---·- --- oluc. żoladka i zeb'5w. czatke kauczukową o tre 
Dr MARIHEWICZ si:>e- Czvnna !?odz. 8-20. ""'To ści .. Koleiowe Przedsie­
ciali.sta skórne. wen<'- wadzi dru'?a orzvchodnie bior.;two Dowozowe Pań 
rvczne. moczoplc1owt. dentvstvczna orzv ut stwowei Komunikacii Sa 
Piotrkowi;ka 109-6 PRZF,DZAJ.NIANEJ 116. mochodowei (8) Lódź. ul. 
Dr WOYNO suec1al!sta czvnna ctodzina W-18 Worcella nr 17-19" 
skórne. wenervczne. u-
burzenia olciowe. Nowot 
ki 7 front 10-11. 16-!8 
Dr LASZEWSKI skó!"t!e. 
wenervczne 14-15. 17-
19.30 Armil Ludowei 27 
róf' Nflrutowicza 

Dr ROZYCKI spec1ali-
sta chC>t'ób kobiecvch. 
akuszeria. nleplodnnść 
czwarta - szósta. Pio1r­
kowska 33 (5205 rn 

DYREKCJA ŁÓDZKICH ZAKŁADOW 
GASTRONOMICZNYCH-ZACHOD 

zawiadamia swoich konsumentów, te 
BAR SAMOOBSŁUGOWY 

„BANKOWY" 

KUPIO - ł bi;netową sprzedam. ·- tt"Oel'I k<Jmoletna 600. cuklęmia C~:57_Q) 
Włókiennicza 18-50 (~a PIOTRKOWSKA nr 292. POMOC domowa docho 
m1enna) pop. of. II p1e- TEL. 233-68: futro bara dzaca lub stala POtrZP.b 

8Al\IOCH0D do remon- tro (5609 Gl n,:v !i.700. kupo.n:-( ma~e- na. Warunki dobre. -

UCZNIA orzvime do Dr Ja.dwl~a ANFORO­
wspólnego POkoiu. Ofer WICZ skórne. wenervcz 
tv Biuro Oitlo.szeń Piotr ne. kobiece 15-18 Pró­
kowska 96 Pod .. 5941" chnika 8 16030 Gl 

przy ul. PiotrkowskieJ nr łl'b 

posiada bogaty asortyment dań ~ 
obiadowego i wyrobów garmażeryj­

nych. 
2224-K 

tu nie na chodzie na i- SKODĘ kabriolet opiek nałow z PK
0
0 f 1t kr1 to- Wie-::kow.skieiro 39 m. 50 

chetniei Opel Merce- ne.i linii sprzedam. Je- we 450-3.00 .. u ro ca- :----------------------------'!~--------------
des" kupie Pabianicka stadt. POCZta Barrtąl? k<> raku.lowe lan1!:t t.700. o- LOKALE Bary samoobsługowe ŁZ' ' - ·Wscb'o'd 
208 warsztat lo Olsztyna 12232 Kl b~wtP. damskie 1 !TIE.<;- _ U 

-~~~"='---=· -- kie 50--2.000. kołnierze 

~~~~ t'"·,;'"" r~~'::.~~~.::~ zapewniaia m~k~ O~~łnl~ kDD~Umenf ÓW ~O tani[~ rnna[~ SPRllDAZ 

S:t;KOLKI drzew I kr?.e- 350 cm sz.eśc. z wałem POMOC domow~ oo- nie domu w Andrreio-
wow owocowvc~ Z. Mv- królewskim. amoct.vza- trz.ebna .. Zachod~1a b~<>k wie _ 12 minut od L<>- 1. Bar ,.REKORD" - Piotr- 4. „SNIEŻKA" - Piołr- , 7. ,,ENERGIA" - Tuwi-
raczewskl. Ziuerz. ·~1. tory przednit> i tylne. 50 . (rog Lutom1ersk1e1l dz!. Naichetniei samot- kowska 92 kowska 11 ma 40 

;:kel~~w;;>;v..vPZ:ZJ~~~= ~~;~. ~~~~~~~ ~~i:.::g gabmet ko.smetvczny na emerytkę. _ Wiad·:>I 2 .. ,DWORCOWY" - Na.ru- 5. „POCZTOWY" - Tu- 8. ,,WIDZEWSKI" - AP-
mv. oolecaia w Wlelkim - - - - -· POMOC domowa no- mość Lódź. Limanow- towicza 50 wima 41 mii Czerwonej 47 
wyborze wszelkiego ro- JAMNIKI czarne czy . .;ta trzebna. R~ferenci<> ko- k' 117 21 od . I 3. „ROBOTNICZY" - Ki· 6. „PRZEKĄSKA" - Je- 9. „NA STOKACH" - No-
dzaiu drrewka. Cenv ru-1 raisa sprzedam. Lódź ul.

1
nieczne. Mielczar.•k~ee.o s ie«o - c z.ten- lińskiego 145 liński~o 53 wotki 119. 

.... C5709 G)I Poludniowa 76-18 23 m. 9 (6028 UJ nie do godz. 9 rano -----------------=~=====================~ 
l.ODZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr Złl (- i 

~-
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- Dobry wieczór - uprzejmie powiedział 
Goncz:axow, odsuwając Drozdowa i rzuca­
jąc mu niezadowolone spojrzenie. - My do 
obywatelki Marczewskiej. . 

- Oo mówicie? - zapytała staruszka, 
pok;azując gestem, że źle słyszy. 

- Czy można się widzieć z Walą Mar­
czewską? - zapytał powtórnie głośno Gon­
czarow. 

- A wy jesteście kolegami Wali? 
- Czy ona jest w domu? - uchyUł si~ 

od bezpośredniej odpowiedzi Gonczarow. 
- Nie, ojczulku, nie ma jej w domu ..• 
- A dokąd poszła? 
- Zdaje się, że nie nocowała w domu. 

Oto jej pokój - staruszka pokazała na 
jednoskrzydłowe drzwi. 

Goncza:row wszedił do korytall."Z.a i letto 
nacisnął iklaanikę. DrzJWi były :z.amlklilięte. 

- Czy więcej n.iikogo nie ma w miesz­
kaniu? 

- Nie ma nilrogo - odpowiedziała zdz.i­
wion.a. sta:ruszika. 

- Czy można spojrzeć do jej pokoju z 
ogródlkla? - zapytał Gonczarow. 

- Oczy·wiście, aJe wą.bpie, czy coś będzie 
widać. 

Stai~ narwet nie zainteresowała się, 
kim jesteśmy. Po drodze do ogródka zdą­
żyła nam op<J'Wiedz.ieć, że nazywa się Fa­
gu.zmOW-a, że dom jest jej własnością. że 
otrzymuje renrt:.ę i mie52lk.a tu oałe życie, te­
ira:z j'UŻ siedemdziesiąty drugi rok, że jed€'!1 
pokój za·jmuje Wala, jej daleka kirewtna. 

Otworzyliśmy rurtlkę. Wesiliśmy do ma­
łego ogródka, ale nie zrlążyliśmy 21robić 
krokru, kiedy Goncz.arow, któiry szedł ~a 
przed-z.ie, gwiałtownie nas z.a.brzymał. SpoJ­
rzałem ze zdziwieniem na majora. Ten uważ­
nie patrzał na ścieżlkę, miał nie7.1WY'hle slru­
piooy wyiraz twa"Ny. Przywołał Droz.rlowa 
i powiedział: 

- Slady. T.rzeba natychmiiast 1JI'Obić od­
lewy. Rrzygotujcie materiał. Spraiwa się 
kcmpliBruje. Nie podcilodrl.cie! - kira:y«mąl, 
wid:zą.c, że zirobiłean iruc:h w jego sbronę. -
Jeśli !kondecznie choocie PQ?a.trzeć, zejdźcie 
z diróilki o tu, na kwietnilk. Gospodyni. nam 
wybaiczy, ałe na ścieZkę nie schod:lx:ie, bo 
zadepcrecie cudre ślady i z.os.~rwicie swoje. 

Prz_yjrnawszy się U'Wlażnie, również zoba­
czyłem ślady, wido<;Z1I1e dokładnie w mięk­
kiej ziemi. Były to ślady mężczyzny i pro­
wadziły do okna Mal"CZ.€'W'Sikiej, gubiąc się 
w mętnej kałuży, która nie wyschła jesu:z.e 
po no=ym desz.czu. 

Nie :ruiSzaliśmy się z m1e3eca w oblicz;u 
niespodzianej nowej zagadki. Pnez pa.rę 
chwil Goncza.row był pogrążony w :z.adumie. 
Poterp, jakby ooknąwszy się, pr-z.e.sunął się 
do okna. Szedł, nie odirywając wziroku od 
gliniastej ścieżki, czasami za.brzymując się 
i pr:zY'kucając, jakby chcąc utrv/lalić ślady 
w pamięci. Z tą samą ostrożmością obszedł 
kałużę, obe}rzał okno i pn.ekon.a.wszy się, 
że jest ono zamknięte, wrócił do nas. 

Zbliżył się DrozrlQIW i uimeldowal, że po­
lecenie zootało wykcmaine. 

- Towarzyszu Drozdow, W1Tóócie do do­
mu. Trzeba będri:ie otworzyć drzrwi., i'1l!Ilego 
wyjścia nie ma„. - roz.kia.Mł Gonczarow. 

- O oo idzie? - zapy.tałem. je=e nic 
nie rorumiejąc. 

Gon.oza:row nic nie odipowiedział. W mil­
czeniu we.sU.iśmy do dom.u. 

- Gosposiu - ziwu:ócil się Gooru:.ziairow do 
Fagurnowej może znajdzie się u was 
klucz? 

- Zairarz popaiirrzę - prawie biegiem ru­
szyŁa do pokoju. 

Gonoz.arow uwa~ue obej!r:zlał dorzwi, 
klaj!Tlfkę, ~meik, mjrzał przez d-z.iu'I'ikę c<l 

klucza, ale widOC7l!lie nie zauważył nic 
istotnego. Wróciła gospodyni i podała pęk 
kluczy. Major obejrzał je uważnie i wy­
brał jeden. Szczęknął łagodnie zamek. 
Gonczarow powoli otworzył drzwi i nagle 
zatrzymał się. 

Co tam się dzieje? zapytałem nie-
cierpliwie. 

Ki]lka chwil Gonozairorw stał w milozen~u 
na progu ledwie otwartych dfrawi. 

- Nie żyje - odpowiedz:ial. - Nie na­
leży tu wchodzić, niech na razie wszystko 
pozostanie tak jak je.st. Powiedzcie gospo­
siu, gdzie tu jest w pobliżu telefon? 

DRZWI ZAMKNIĘTE OD WEWNĄTRZ 

Zdawało się, że wszyistko zapowiad:;i 
szybkie zakończenie śledztwa. I oto natkinę­
liśmy się na nową tragedię, na nową . za­
gadkę. 

'!'~ .. powrocie z najbliższego komisariatu 
m1li-c31, skąd r0'2Jlllawio:1ł przez telefon, Gon­
cza.row polecił Dr<>zdowowi zdjąć nn...-te-
rwrnki. ~~ 

d;,:, J~ to W)biłem - odPQIWiedl2'Jiał Diro:?.-

- Zawiadomcie Kowale-n/ko niech idzi€ 
do Fa:gurnowej, uspokoi ją' ostrożnie 
Przesłucha. 

(c.d.n.) 
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